
C. G. T. Dziś w numerze dodatek ilustrowany „Świat“
do Centralnej Rady Z.Z.

WARSZAWA (PAP). 
Centralna Rada Związków Zas 
wodowych w Polsce otrzymała 
depeszę treści następującej:

W imieniu francuskiej klasy 
robotniczej CGT kategorycznie 
protestuje przeciw prowoka. 
cjom rządu francuskiego w sto­
sunku do rządu i narodu pol­
skiego.

Przekazujemy Wam i naro­
dowi polskiemu wyrazy solidar­
ności i przyjaźni francuskiej 
klasy robotniczej, której nie 
można utożsamiać z obecnym 
rządem francuskim.

(—) Frachon Rok V ABCD Poznań, niedziela 4 grudnia 1949 r.
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Doniosłe uchwały Rady Ministrów
1 W sprawie szczególnych przywilejów dla górników
2 O środkach zabezpieczajqcych wykonanie 

przez przemysł węglowy planu sześcioletniego
WARSZAWA (Rap). Na posiedzeniu w dniu 30 

listopada Rada Ministrów przyjęła:
1. Uchwałę w sprawie szczególnych przywilejów 

dla górników w górnictwie węglowym (kartę górni­
czą).

2. Uchwałę o środkach zabezpieczających wykona­
nie przez przemysł węglowy planu wydobycia i pla­
nu inwestycji w latach 1950—1955.

Zważywszy doniosłe znaczenie przemysłu węglowe­
go dla rozwoju gospodarki narodowej,

dotychczasowe wielkie osiągnięcia górników,
ich zasługi w podjęciu inicjatywy i rozpowszechnia­
niu współzawodnictwa pracy, dzięki któremu urucho­
mione zostały nowe i zwielokrotnione istniejące 
możliwości produkcyjne naszych warsztatów pracy, 
biorąc pod uwagę szczególne warunki ciężkiej i o- 
fiarnej pracy górników pod ziemią,

Rada Ministrów na wniosek Ministerstwa Górnictwa
i Energetyki, uwzględniając opinię Związku Górników
i Centralnej Rady Związków Zawodowych

postanowiła jako wyraz uznania i troski Rządu Rze­
czypospolitej o stałą poprawę warunków bytu dla gór­
ników w górnictwie węglowym zapewnić im specjal­
ne przywileje i wyróżnienie w zakresie plac,, praw ho­
norowych, opieki socjalnej 1 zdrowotnej, emerytur 1 
wypoczynku.

W zakresie płac

ponad 5 lat — 15 proc.;
c) dla techników i inżynie­

rów górnictwa węglowego, za­
trudnionych w administracji 
węglowych przedsiębiorstw 
górniczych, w szkołach górni­
czych, instytucjach górniczych 
i w Ministerstwie Górnictwa i 
Energetyki:

po przepracowaniu 5 lat w 
przemyśle węglowym — w 
wysokości 15 proc.

Specjalne wynagrodzenia 
kwartalne zwolnione są od po­
datków i wszelkich innych ob­
ciążeń.

Pracownik, który opuści w 
kwartale choćby jeden dzień 
roboczy bez należytego uspra­
wiedliwienia, traci w tym 
kwartale prawo do specjalne-

go wynagrodzenia kwartalne­
go.

W zakresie 
praw honorowych

Rada Ministrów postanowi­
ła:

1. Nagradzać uroczystym 
wręczeniem dyplomu uzyska­
nie stopnia rębacza i młodsze­
go rębacza, a także kwalifiko­
wanego robotnika w zawodzie 
górniczym w górnictwie wę­
glowym.

2. Odznaczać orderami pań­
stwowymi pracowników ko­
palń węgla czynnych i w bu­
dowie za nienaganną i nie­
przerwaną pracę pod ziemią w 
sposób następujący:
— nadaniem brązowego krzy-

— nadaniem srebrnego krzy-

po 5 latach pracy pod ziemią
ża zasługi,

po 7 latach pracy pod ziemią
ża zasługi,

po 10 latach pracy pod ziemią — nadaniem złotego krzyża 
zasługi,

po 20 latach pracy pod ziemią — nadaniem orderu Sztandar 
Pracy II klasy,

po 25 latach pracy pod ziemią — nadaniem orderu Sztandar 
Pracy I klasy, licząc podane wyżej lata pracy od dnia wyz­
wolenia.

Cena 10 zł
Przedświąteczne zaopatrzenie

w artykuły spożywcze
WARSZAWA (PA»P). Przedterminowe wykonanie rocz­

nego plany produkcyjnego w przemyśle spożywczym, oraz 
wzmożone dostawy artykułów nabiałowych, ryb i artykułów 
kolonialnych zapewniają, źe tegoroczne zaopatrzenie przed­
świąteczne będzie dobre.
Detaliczny handel uspołecz­

niony i sklepy prywatne otrzy­
mają w okresie przedświątecz­
nym wystarczające przydziały 
żywnościowe. Wzmożone dosta­
wy obejmą wszystkie gatunki 
towarów.

i Niezależnie od tego, że za­
opatrzenie w mięso i tłuszcze 
zwierzęce zostało poważnie 
zwiększone w porównaniu z 
ostatnlim; miesiącami, zwięk­
szone będą dostawy tłuszczów 
roślinnych i oleju.

Także Centrala Rybna zo­
bowiązała się zwiększyć dosta­
wę ryb świeżych, wędzonych 
i śledzi solonych. W dużej ilo­
ści znajdą się w sklepach kon­
serwy i marynaty rybne.

Cukrownie dostarczą o 5 tys. 
ton cukru więcej niż przed ro­
kiem, nie zbraknie także droż­
dży oraz win. Także piwa i o- 
woców będzie pod dostatkiem.

Zapewnione również zostały 
maksymalnie zwiększone do­
stawy masła mleczarskiego, se­
rów twardych i jaj.

Z artykułów kolonialnych 
zostanie rozprowadzona na 
rynku znaczna ilość herbaty 
oraz kakao, które dostać będzie

można w detalu uspołecznio­
nym na wagę oraz w tzW. 
paczkach świątecznych, sprze­
dawanych przez PCH i PDT.

Sklepy PCH i PDT przygoto­
wują tysiące paczek żywno* 
ściowych 5 rodzajów oraz pa­
czek ze słodyczami 4 rodzajów. 
W każdej paczcze skompleto­
wane zostaną najbardziej a- 
trakcyjne artykuły, dzięki cze­
mu w znacznym stopniu ułat­
wi się zakupy przedświąteczne.

Strajk górników 
w U. S. A.

NOWY JORK (PAP). W 
czwartek porzuciło pracę 400 
tysięcy górników amerykań* 
skich. Strajk wybuchł po wy* 
gaśnięciu 3»tygodniowego ter* 
min u, w którym nie doszło do 
porozumienia pomiędzy kie* 
równic twem związku zawodo* 
wego górników a właścicielami 
kopalń.

Obecny strajk górników jest 
czwartym z rzędu w Stanach 
Zjednoczonych w tym roku.

U,nuctszkodUwiMia 
szpiegów tiiowskich 

w Bułgarii
nowym zwycięstwem na froncie walki o pokój

SOFIA (PAP). Ogłoszono tu akt oskarżenia przeciwko 
Trajczo Kostowi i jego 10 wspólnikom, oskarżonym o zdradę 
stanu i szpiegostwo.

Śledztwo ujawniło, że szajka Kostowa była ściśle związana 
z wywiadem anglo-amerykańskim i kliką titowską.

uchwała Rady Ministrów przy. 
znaje robotnikom pracującym 
pod ziemią oraz technikom i 
inżynierom górnictwa węglo­
wego

specjalne wynagrodzenie 
kwartalne

w następującej wysokości u- 
stalonej w procencie od kwar­
talnego zarobku podstawowego 
w gotówce:

a) dla robotników zatrud­
nionych w przodkach węglo­
wych kamiennych i przy głę­
bieniu szybu oraz dla techni-

ków ! inżynierów niższego, 
średniego i wyższego dozoru 
w kopalniach:

po jednym roku nieprzerwa­
nej pracy na tej samej kopal­
ni czynnej lub w budowie w 
wysokości — 10 proc.,

ponad 2 lata do 5 lat — 15 
proc.,

ponad 5 lat — 20 proc.;
b) dla robotników zatrud­

nionych poza przodkami:
po jednym roku nieprzerwa­

nej pracy na tej samej kopal­
ni — 5 proc.,

ponad 2 lata do 5 lat — 10
proc.,

Powszechnu sw prMcń
wyrazem solidarności robotniczo=chłopskiej

we Włoszech
RZYM (PAP). Jak już do­

nosiliśmy, na znak protestu 
przeciwko zastrzeleniu przez 
policję w dniu 29 listopada br. 
dwóch robotników rolnych w 
Torremaggiore w prowincji 
Foggia ogłoszony przez Konfe­
derację Pracy 24-godzinny 
strajk powszechny w całych 
Włoszech, rozpoczął się w 
czwartek o godzinie 6 rano.

Proces 
posTa Thomasa

Przewodnicząc 
osławionej komisji 

oszukiwał skarb 
państwa USA
WASZYNGTON (PAP). 

Rozpoczął się tu proces posła 
republikańskiego Thomasa, któ- 
Ty pełnił funkcję przewodni­
czącego osławionej komisji 
izby reprezentantów kongresu 
USA dla badania działalności 
antyamerykańskiej. Thomas 
oskarżony jest o sprzeniewie­
rzenie pieniędzy skarbowych. 
Przez pięć lat pobierał on pen­
sje fikcyjnych pracowników, 
rzekomo u niego zatrudnionych.

Od udziału w strajku zosta­
li wyłączeni tylko pracownicy 
wodociągów i zakładów uży­
teczności publicznej oraz de­
karze. Ruch kolejowy został 
wstrzymany na 2 godziny od 
10 do 12 rano.

W środę w Med olanie, za­
nim jeszcze zapadła decyzja 
Konfederacji Pracy w sprawie 
strajku powszechnego, zastraj- 
kowały wszystkie najw ększe 
fabryki. W Turynie stanęły fa­
bryki jeszcze przed ogłoszeniem 
strajku powszechnego. Ne 
pracowały już w środę naj­
większe zakłady samochodowe 
Fiat, fabryki metalurgczne, 
chemiczne i włókiennicze.

Analog czne wiadomości nad­
chodzą z fabryk z Rzymu, Flo­
rencji, Ancony, Terni (gdzie 
mieszczą się największe we 
Włoszech stalownie), z Neapo­
lu, Bari, Palermo, Crotone w 
Kalabrili i z wielkich zakładów 
włókienniczych w Prato.

Potężna ta odpowiedź prole­
tariatu włoskiego, występują­
cego w obronie walczącego 
chłopstwa, jest wyrazem głę­
bokiego poczucia solidarności 
robotniczo - chłopskiej oraz 
wzmacniającej się jedności 
włoskiej klasy robotniczej.

Z napływających z całego 
kraju Wiadomości wynika, że 
strajk powszechny odbywa się 
wszędzie solidarnie.

W Rzymie strajk objął pra­
wie wszystkich robotników.

3. Upoważnić ministra górnic­
twa i energetyki do występo­
wania o odznaczenie orderami 
państwowymi długoletnich i 
szczególnde zasłużonych praco* 
wników przemysłu węglowego, 
również i przed osiągnięciem 
przez n;ch lat pracy podanych 
w pkt. 2.

4. Dla utrzymania hierarchii 
górniczej i podkreślenia godno­
ści zawodu górniczego ustalić 
tabelę stopni górniczych oraz 
wprowadzić specjalne odznaki 
dla każdego z tych stopni.

5. Niezależnie od uroczyste­
go tradycyjnego stioju górni­
czego wprowadzić służbową o- 
dzież górniczą, na które; winny 
być noszone odznaki stopni 
służbowych. Odznaki te winny 
być noszone również i na uro­
czystym tradycyjnym stroju 
górniczym.

6: Wprowadzić tytuł „Zasłu­
żony górnik Polski Ludowej". 
Tytuł ten nadawać będzie mini-

Wystawa darów 
dla Józefa Stalina 
w Budapeszcie
BUDAPESZT (PAP). W 

czwartek przed południem w 
Muzeum Sztuki nastąpiło ot­
warcie wystawy darów węgier­
skiej ludności pracującej dla 
Generalissimusa Stalina w 
związku z 70 rocznicą jego uro- 
d.zin.

Na uroczystość otwarcia 
przybył przewodniczący Prezy­
dium Węgierskiej Republiki 
Ludowej Szakasits, członkowie 
rządu z premierem Dobi na 
czele, korpus dyplomatyczny, 
członkowie Węgierskiej Partii 
Pracujących oraz przedstawi­
ciele świata pracy.

Sekretarz generalny Rady 
Związków Zawodowych Apro 
wygłosił przemówienie, w któ­
rym podkreślił, że cała postę­
powa ludzkość 1 razem z nią 
lud węgierski ze szczerą miło­
ścią czyni przygotowania do 
uczczenia rocznicy urodzin wo­
dza mas pracujących całego 
świata Józefa Stalina. ■

ster górnictwa 1 energetyki 
górnikom i nadgórnikom, po­
siadającym co najmniej pię­
cioletni okres pracy pod zie­
mią. Ustalić specjalną odznakę 
dla osób nagrodzonych tytułem

(Ciąg dalszy na sir. 2)

Dzienniki podkreślają, że u- 
jawnienie i unieszkodliwienie 
trockistowekiej szajki Kostowa, 
która stanowiła niebezpieczeń­
stwo dla niepodległości Buł* 
garii, jest olbrzymim zwycię­
stwem na froncie walki o po­
kój.

Dziennik „Oteczestwen Front" 
podkreśla, że wykrycie i zde­
maskowanie wrogiej agentury 
w Bułgarii świadczy o czujno­
ści Bułgarskiej Partii Komuni­
stycznej oraz o jej zdecydowa­
niu obrony suwerenności naro­
dowej Bułgarskiej Republiki Lu-

dowej, jak również o tym, że 
więzy braterstwa ludu bułgar­
skiego z jego wielkim przyja­
cielem i wyzwolicielem — 
Związkiem Radzieckim t— są 
nierozerwalne.

Organ ludowców bułgarskich 
„Zemedelsko Zname” stwier­
dza, że .,zbrodniarze, którzy 
przedostali się podstępnie do 
szeregów Bułgarskiej Partii Ko­
munistycznej zostali wykryci i 
unieszkodliwieni — pisze dzien­
nik. — Wykrycie tej szajki jest 
wielkim zwycięstwem Bułgar­
skiej Partii Komunistycznej".

Wzmożoną pracą i poważnymi oszczędnościami 

poznańscy Stomilowcy uczczę 
rocznicę urodzin Generalissimusa Stalina
Z inicjatywy przodowników, racjonalizatorów i in­

żynierów zakładów „Stomil** odbyło się zebranie całej 
załogi fabryki. Tematem obrad było ustalenie formy 
uczczenia przez robotników 70 rocznicy urodzin Ge­
neralissimusa Józefa Stalina.

Zebrani jednomyślnie posta­
nowili wykonać plan 3-letni do 
21 grudnia br. przez zlikwido­
wanie odpadków do minimum, 
szeroko podjętą i racjonalną 
oszczędność benzyny, węgla i 
światła oraz rozszerzenie współ­
zawodnictwa pracy. Ponadto 
postanowiono przekroczyć plan 
oszczędności do 31 grudnia.br. 
o dalszych 80 miln. zł.

Równie entuzjastycznie zo­
stał przyjęty projekt przej­
ścia na produkcję wyłącznie 
z surowca krajowego, co da 
wielomilionowe oszczędności 
na dewizach.
Dwaj racjonalizatorzy, czło­

nek PZPR Mieczysław Małecki 
i bezpartyjny Teofil Ciszewski, 
przedstawili projekt budowy 
transportera napowietrznego, 
który połączy dwie hale fa. 
bryczne. Realizacja projektu da 
poważne oszczędności środków 
transportowych oraz pracy. U- 
chwalono wybudować transpor­
ter do 1 marca 1950 r.

Młodociany robotnik fabryki 
Bogdan Jonalik zaproponował 
wysłanie do Generaliss-musa 
Józefa Stalina listu następują­
cej treści:

„W siedemdziesiątą rocznicę 
Waszych urodzin pracownicy 
wytwórni opon i dętek nr 1 
,,Stomil" przesyłają Wam naj­
serdeczniejsze życzenia dłu­
gich lat życia i zdrowia ku 
pożytkowi klas pracujących

świata. Życzymy Wam, aby 
ideały, którym służycie od 
młodości, przyniosły całej 
ludzkości pokój, szczęście i 
dobrobyt. >

Świadomi jesteśmy, źe po­
tęga pierwszego socjalistycz­
nego kraju, to zabezpieczenie 
niepodległości Polski".
Racjonalizator fabryki „Sto­

mil" Henryk Jung, zgłosił na 
zebraniu klubu racjonalizacji i

techniki 4 nowe pomysły wy­
nalazcze, których zastosowanie 
przyczyni się do znacznego 
wzrostu produkcji oraz uspraw­
nienia pracy. Autor projektu 
powiedział: „Pragnąc uczcić 70 
rocznicę urodzin Generalissi­
musa Stalina, wodza i nauczy­
ciela mas pracujących całego 
świata, nieugiętego kierownika 
światowego obozu pokoju i 
wielkiego przyjaciela naszego 
narodu — zgłaszam te 4 projek. 
ty i wzywam racjonalizatorów 
naszej fabryki oraz wszystkich 
racjonalizatorów w całej Polsce, 
aby wyrazili w podobny sposób 
nasz hołd i wdzięczność Genial­
nemu Wodzowi proletariatu 
świata".

Dokumentalny film

o osiągnięciach Polski
Czechosłowacji i Bułgarii

PRAGA (TELEPRESS). Cie­
szący się światową sławą, po­
stępowy reżyser filmowy, Ho­
lender, Joris Ivens, odbył tu­
taj konferencję prasową, w 
związku z nakręcaniem pierw­
szego długometrażowego filmu
dokumentamego, dotyczącego 
rozwoju krajów demokracji lu­
dowej: Bułgarii, Polski i Cze­
chosłowacji. Film został wy-

go, że przed odbyciem konfe­
rencji prasowej odbył się po­
kaz filmu, widzowie mogli 
stwierdzić jednogłośnie, że od­
zwierciedla on znakomicie pro­
ces „zbiorowego przeistaczania 
przez miłujących pokój ludzi 
otaczającego ich świata oraz 
ich własnego doskonalenia 
się". Jest to jeden z naj- 

dokumentów, 
przeciwstawić 
propagandzie

świetni ej szych
produkowany przez państwowe które można 
przemysły filmowe wymienio- churchillowskiej 
nych trzech krajów. Wobec te-1 o „żelaznej kurtynie"*

grudnia.br
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Doniosłe uchwały Rady Ministrów Komentarz dnia

(Ciąg dalszy ze sir. 1) 
„Zasłużonego górnika Polski 
Ludowej".

„Zasłużonym górnikom Pol- 
6ki Ludowej" wydawać bezpłat­
nie uroczysty tradycyjny strój 
górniczy wraz z odznaką.

7. Niezależnie od postano­
wień punktu 2 nagiadzać pra­
cowników górnictwa węglowe­

go którzy przepracowali nie­
nagannie i nieprzerwanie co 
najmniej 25 lat w górnictwie 
węglowym, specjalna brązową 
odznaką honorową, dyplomem 
honorowym i pamiątkowym ze­
garkiem. a tych, którzy prze­
pracowali co najmniej lat 35 
dodatkowo srebrną odznaką 
honorową.

W zakresie opieki socjalnej i zdrowotnej 
oraz praw emerytalnych

1. Podwyższyć świadczenia 
kopalń węgla na pomoce nau­
kowe dla uczęszcza ących do 
pierwszych siedmiu klas szko­
ły podstawowej dzieci pracow­
ników, zatrudnionych pod zie­
mią do 1500 zł jednorazowo ro­
cznie przy rozpoczęciu roku 
szkolnego.

2. Zwiększyć źasilek wypła­
cany pracownikom przemysłu 
węglowego przez instytucje u- 
bezpieczenia społecznego w 
w okresie czasowej niezdolno­
ści do pracy spowodowanej 
nieszczęśliwym wypadkiem pod 
ziemią, począwszy cd 6 dnia 
niezdolności do pracy z 70 proc, 
na 100 proc., a zasiłek domowy 
a 50 proc, na .70 proc.

3. Zapewnić od dnia 1 stycz­
nia 1951 roku pracownikom ko-

palni węgla pracującym pod 
ziemią takie uprzywilejowanie 
przy wymiarze rent i pensji 
aby łączne zaopatrzenie, usta­
lone w zależności od ilości lat 
pracy pod ziemią i stopnia u- 
traty zdolności do pracy dopro­
wadzone zostało przy maksy­
malnym wymierzę do 60 proc, 
przeciętnego zarobku.

4. Ustalić począwszy od dnia 
1 stycznia 1951 roku, że pra­
cowni zatrudniony pod ziemią 
uzyskuje prawo do najwyższe­
go wymiaru renty i pensji 
obliczone- według zasad pkt. 2. 
z chwilą osiągnięcia 55 roku 
życia i co najmniej 25 lat pra­
cy pod ziemią, niezależnie od 
stopnia utraty zdolności zawo­
dowej lub zarobkowej.

5. Ujednolicić ubezpieczenia i

na wypadek trwałei niezdolno­
ści do pracy zawodowej i za­
robkowej osób zatrudnionych 
w górnictwie węglowym.

6. Ustalić, że pracownicy gór­
nictwa węglowego zachowufą 
pełne prawo do należnej im 
renty j pensji również i wów­
czas, gdy nadal pracują zarob­
kowo.

W zakresie 
wypoczynku

1. Zatwierdzając dotychcza­
sowe postanowienia o urlopach 
dla górników, zwiększyć dla 
rębaczy i ładowaczy począw­
szy od 1 stycznia 1950 roku 
okres corocznego płatnego ur­
lopu wypoczynkowego, po prze­
pracowaniu nieprzerwanie na 
tej samej kopalni co najmiej 
jednego roku pod ziemią, do 21 
dni kalendarzowych, płatnych 
jak dnie robocze.

2. Zapewnić pracującym pod 
ziemią, po nienagannym j nie­
przerwanym przepracowaniu 3 
lat, prawo otrzymania raz na 
rok bezpłatnie na koszt kopalu’ 
biletu kolejowego dć pracow­
nika i jednego członka rodziny 
w dowolnie obranym kierunku, 
tam i z powrotem,,

Uchwała Rady Ministrów 
wchodzi w życie z dniem jej 
ogłoszenia.

Wytyczne rozwojowe i pomoc Rządu
dla przemysłu węglowego

UCHWAŁA O ŚRODKACH ZABEZPIECZAJĄCYCH WYKONANIE PRZEZ PRZEMYSŁ 
WĘGLOWY PLANU WYDOBYCIA I PLANU INWESTYCJI
Plan 6-Ietni stawia przed przemysłem węglowym zadanie 

zwiększenia wydobycia o 36 proc., przy równoczesnym wzro­
ście wydajności o 35 proc. Są to poważne zadania, które bez 
znacznego wysiłku ze strony przemysłu węglowego i bez po­
mocy Państwa — nie mogłyby być wykonane.

Uchwała Rządu daje wytycz­
ne rozwojowe dla przemysłu 
węglowego, a także określa roz. 
miary pomocy, która będzie 
okazana przemysłowi węglowe­
mu przez Rząd.

Uchwała zobowiązuje prze­
mysł węglowy do rozwinięcia 
podziemnego frontu robót gór­
niczych. Zwiększenie czynnego 
frontu robót o 10—15 proc, jest 
mezbędnym warunkiem Wyko­
nania planu.

Uchwała rozwija
szeroki program mechanizacji

robót górniczych.
Mechanizacja pracy przyczyni 
się do zwiększenia bezpieczeń­
stwa pracy, do ulżenia ciężkiej 
pracy górników, a także stwo­
rzy techniczną podstawę dla 
wzrostu wydajności pracy.

Podstawowym warunkiem 
wzrostu wydobycia jest 
budowa nowych kopalń węgla. 
Uchwała zobowiązuje przemysł 
węglowy do przyspieszenia bu­
dowy nowych kopalń, tak aby

uruchomić je na 1—3 lat przed 
pierwotnie zaplanowanym ter­
minem. W celu znacznego skró­
ceni czasu budowy nowych 
kopalń należy zwiększyć 2—3

W LATACH 1950—55
razy, w porównaniu z dotych­
czasowym, tempo budowy no­
wych szybów i chodników. Bę­
dzie to możliwe pod warunkiem 
mechanizacji podstawowych 
prac wykonywanych przy budo, 
wie kopalń.

Mechanizacja wydobycia, jak 
również mechanizacja robót in­
westycyjnych, nie byłaby moż-

liwa bez silnego wzrostu fabryk 
maszyn górniczych. Dlatego też 
Rada Ministrów zobowiązać mi­
nistra górnictwa i energetyki do 
powiększenia produkcji maszyn 
górniczych z 8 milj. zł w cenach 
1937 r. obecnie do 280 miln. zł 
na koniec planu 6-Ietniego.

Przemysł węglowy odczuwa 
braki kadr i to zarówno robot­
ników kwalifikowanych i nie­
wykwalifikowanych, jak rów­
nież techników i inżynierów.

Uchwała Rządu zobowiązuje 
Centralny Urząd Szkolerra Za­
wodowego do zwiększenia sieci 
trzyletnich szkół górniczo-prze. 
myślowych w celu uzyskania w 
okresie planu ponad 35 tysięcy 
kwalifikowanych młodych ro- 
botrrków dla robót pod ziemią. 
Ilość absolwentów szkół górni- 
czo-przemysłowych ma wzro­
snąć w okresie planu więcej niż 
trzykrotni.

Uchwała Rządu stwierdza wy­
bitnie niezadowalający ilościo­
wo i jakościowo stan kadr in­
żynieryjno-technicznych prze­
mysłu węglowego.

Aby radykalni poprawić 
istniejący stan rzeczy, uchwala 
zobowiązuje ministra oświaty 
do rozbudowy krakowskiej Aka­
demii Górniczo-Hutniczej i do 
zorganizowania wydziałów gór­
niczych, górniczo - mechanicz­
nych 1 górniczo-elektrotechnicz- 
nych przy Politechnikach Ślą­
skiej i Wrocławskiej tak, aby 
przemysł węglowy mógł otrzy­
mywać rocznie 500 inżynierów 
wszystkich specjalności.

Dla zapewnienia stałego do­
pływu techników, sztygarów 
itd. uchwała zobowiązuje CUSZ 
do wykształcenia 8.700 techni­
ków górniczych, techników me 
chanlków i elektromechaników, 
techników mćrnicżych oraz 
techników planowania i norm.

Dla zachęcenia młodzieży do 
Wstępowania do szkół górni­
czych zostaną ustalone w szk' 
łach górniczych wyższe stypei, 
dla.

Dyplom honorowy
polskiego górnika

W przeddzień dorocznego święta górników zapadła 
uchwała Rady Ministrów, wprowadzająca szereg przywile­
jów i wyróżnień dla pracowników górnictwa węglowego.

Ta wielka karta praw górnictwa węglowego, której 
słuszność każdv z nas ocenia — dowodzi w jak wysok.m 
stopniu rząd Polski Ludowej uznaje wagę osiągnięć na­
szych górników, którzy postawili przemysł węglowy _ 
wysokimmoziomie i jako pierwsi podchwycili i wspaniale 
rozwinęli socjalistyczną ideę współzawodnictwa pracy.

Dzięki pięcioletnim wysiłkom naszych górników, pracu­
jących bez wytchnienia pod ziem ą — w wyjątkowo cięż­
kich i pełnych niebezpieczeństw warunkach — Polska zaj­
muje dziś czołowe miejsce w europejskiej produkcji wę­
gla. Dzięki eksportowi nadwyżek węgla odbudował smy 
i rozbudowujemy coraz sprawniej pozostałe gałęzie prze­
mysłu. Można bez przesady powiedzieć, że na barkach 
naszych górników w dużej mierze opiera s-ę fundament 
przemysłu Polski Ludowej.

W zaciekłej pracy na ptzodkaćh kópalń. wśród eksplo­
zji dynamitu i łoskotu świdrów górniczych wyrosły po­
stacie bohaterów przodow-nictwa pracy Pstrowskiego, 
Cyronia, Zielińskiego i wielu innych - — uosab ające hart, 
upór i inteligencję pracy polskich górników. Spośród 
przodowników pracy górnictwa ■wyrosły młode, kierowni­
cze kadry naszego przemysłu węglowego.

Karta praw górnictwa polskiego jest dyplomem hono­
rowym Polski Ludowej dla mas górniczych, które dobrze 
zasłużyły się swej socjalistycznej Ojczyzn e, Uzewnętrznia 
się w niej- jednocześnie troska Rządu Ludowego o należyte 
zabezpieczenie materialnego bytu górtfików, na które za­
służyli sobie bez zastrzeżeń. Jest to historyczny dokument, 
w którym praca 200 tys. masy górników została w socjali­
styczny sposób oceniona i uznana.

W dniu święta górnictwa polskiego całe społeczeństwo 
łączy się z decyzją Rządu, wprowadzającą kartę praw gór­
niczych, życząc braci górn cżej wspaniałych osiągnięć w 
boju o realizację planu sześcioletniego, o budownictwo 
fundamentów socjalizmu w Polsce.

W. Gawrak

Jut w roku 79*54?
w porozumieniu z Amerykanami 
niemieccy przemysłowcy opracowali plan 

oMenia inurtlizmii iii nieuch
PARYŻ (Telepress). Tru* 

sty niemieckie przy gotowy wa-

W odróżnieniu od metod władz francuskich
Polska przestrzega zasad humanit 
wydalając obywateli francuskich

Buduemy pomniki
A^ama Mickiewicza

Na zakończenie trwającego 
obecnie Roku Mickiewiczow­
skiego z okazji 150 rocznicy 
urodzin wieszczą przeprowa­
dzona zostanie w niedzielę 
(4 bm.) zbiórka uliczna na 
rzecz budowy Instytutu Sło­
wiańskiego im. Adama Mic* 
k:ewicza w Warszawie oraz 
ńa odbudowę zniszczonych 
przez hitlerowskiego okupan­
ta pomników wielkiego 
poety.

Niech nie zabraknie ofiar 
na cele zbiórki. Instytut Sło­
wiański im.Adama Mickiewi­
cza będzie godnym uczcze­
niem tego, który był jednym 
z znamienitszych profesorów 
literatur słowiańskich. Pom­
niki ..Wielkiego Pielgrzyma", 
jakie powstaną na nowo w 
miastach, w których okupant 
hitlerowski je zniszczył, po- 
każą światu, jak społeczeń­
stwo polskie ceni i kocha 
piewcę swej wolności.

W niedzielę 4 bm. zadoku­
mentujemy swą miłość do je­
dnego z największych twór­
ców kultury i szermierza 
wolności przez ofiarne skład- 
kowanie na budowę Instytutu 
Słowiańskiego w Warszawie i 
pomników Mickiewicza w 
kraju.
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Oświadczenie rzecznika Rządu R. P,
WARSZAWA (PAP). Na konferencji prasowej w 

dniu 1 grudnia br. w Ministerstwie Spraw Zagranicz­
nych rzecznik MSZ min. pełń. W. Grosz oświadczył, co 
następuje:

Jak wiadomo powszechnie, 
władze francuskie, w akcie 
bezsilnej zemsty za aresztowa­
nie szpiega Robihedu, bez­
prawnie aresztowały szereg o- 
bywateli i urzędników polskich 
we Francji, których następnie 
— po zmaltretowaniu przez

policję francuską — bez po­
zwolenia im na pożegnanie z 
najbliższymi i zabranie naj­
niezbędniejszych rzeczy — wy­
siedlono z Francji, nie infor­
mując ambasady R. P. w Pa­
ryżu ani o ich aresztowaniu, 
ani też o miejscu, do którego

Zarząd Główny Zw. Zaw. Mchlowców 
wita z radością

ob.
pracownika Zakładów H. Cegielski

WARSZAWA (PAP). W 
zw ązku z inicjatywą ob. Ma-- 
teli wprowadzenia nowej for­
my współzawodnictwa w szyn* 
kościowym skrawaniu metali, 
Zarząd Główny Zw- Zaw. Me­
talowców wystosował do Ra* 
dy Zakładowej H. Cegielski w

Rateau de Mekong, Carbó- 
hier Francois, Adamczewska 
Ivonne, Auffret Guy.Pierre- 
Jean, Beaufils Pierre, Minguet 
Liliannę, Dhumes Marc, Mil- 
czyńska Zofia, Pennone Elda.

Trzymając się swojej linii 
postępowania, Rząd Polski ko­
munikuje jednocześnie amba­
sadzie, że

1! Wydaleni obywatele fran­
cuscy mieli prawo zabrania 
bagażu.

2. Dla zaoszczędzenia rodzi­
nom wydalonych niewygód, 
związanych z koniecznością 
natychmiastowego wyjazdu, o- 
puszczą one Polskę w termi­
nie, który umożliwi im zlikwi­
dowanie swoich spraw.

3. Dziewięciu wydalonych 
obywateli francuskich zostanie 
odstawionych autokarem do 
Marienborn, na granicy strefy 
brytyjskiej, tj. do miejscowo-

Bezczelne
wyczyny 

hitlerowców
WIEDEŃ (PAP). W ostat­

nich dniach policja austriacka 
aresztowała 6 członków niele­
galnej organizacji hitlerow­
skiej, w skład której wchodzili 
b, przywódcy „Hitlerjugend". 
Członkowie tej organizacji od. 
bywali zebrania w schroni­
skach górskich. Aresztowani 
oświadczyli, że są nadal „ideo­
wymi" hitlerowcami i należą 
do neohitlerowskiego „Związku 
Niezależnych". Prasa austriac­
ka podkreśla nietistanny wzrost 
prowokacji hitlerowskich w 
kraju. Śpiewanie pieśni hitle­
rowskich jest na porządku 
dziennym.

Poznaifu depeszę, w której 
serdecznie pozdrawa Radę Za* 
kładową, robotników. maj-- 
st.rów, techników i inżynierów 
zakładów. Zarząd Główny wy* 
rftża także głęboką radość, że 
spośród załogi wyrosi nowy 
bohater pracy. Stefan Mateia

„Towarzysz Mateia — czy­
tamy w depeszy — wzbogacił 
ruch współzawodnictwa pracy 
nową formą — szybkość.cwyin 
skr awaniem metali. T )wa= 
rzysŁ Mateia powziął zobuwią* 
zania w celu uczczenia 70 ro- 
c n cy urodzin wielkiego wo­
dza międzynarodowej klasy 
roi ctnwzej i przyjaciela Pol­
ski Tow. Józefa Stalina. Jest 
to zarazem właściwa oóp.« 
wiedź imper alistom anglo-a= 
merykańskim, chcącym wywo= 
łać nową wojnę. Prosimy was 
towarzysze o przekazanie to-- 
warzyszowi Mateli serdecz­
nych pozdrowień od Zarządu 
Głównego Zw ązku Zawodowe* 
go Metalowców".

Zarząd Główny Zw. Zaw 
Metalowców przekazał jedno* 
cześnie dla ob. Mateli bibliote* 
czkę, złożoną z dzieł literatury 
marksistowskiej i fachowej, 
dla pogłębienia jego wiedzy 
zawodowej.

obywatele polscy zostali wy­
siedleni.

Władze polskie, w odróżnie­
niu od tej nie spotykanej meto­
dy, zastosowanej przez władze 
francuskie, zmuszone do zasto­
sowania, aczkolwiek z niechę­
cią i odrazą, metody retorsji 
— zatrzymały pewną liczbę o- 
bywateli francuskich, których 
traktowały w sposób odpowia­
dający powszechnie przyjętym 
zasadom humanitarnym.

Ta różnica dwóch metod — 
francuskiej i polskiej — uwi­
doczniła się ponownie, gdy w 
dniu 1 grudnia 1949 r. Mini­
sterstwo Spraw Zagranicznych 
wystosowało do ambasady Re­
publiki Francuskiej w Warsza­
wie notę, w której powiedzia­
ne jest m. in.: „W odróżnieniu 
od metod, zastosowanych przez 
władze francuskie, MSZ po­
wiadamia ambasadę francuską, 
że w dniu 1 grudnia 1949 r. vi y ij. uu ui.cjsi.uwu-
zostali wydaleni z Polski na- . ści, do której zostali odstawie- 
stępujący Obywatele franCu-' ni wysiedleni z Francji oby- 
scy: ! watelś polscy."

Wysiedleni z Francji Polacy

na audiencji u Prezydenta Bieruta
WARSZAWA (PAP). Dnia' brze i nie musi szukać chleba 

j na obcej ziemi. Jestem pewien, 
że w najbliższym czasie sta­
niecie do pracy, odpowiadają­
cej Waszym kwalifikacjom i 
zamiłowaniom. Wierzę, że bę­
dziecie się czuli w Polsce, jak 
we własnym ojczystym domu."

W imieniu przybyłych odpo­
wiedział prezes Rady Narodo­
wej Polaków we Francji — ob. 
S. Stec.

1 grudnia br. Prezydent R. P. 
przyjął w Belwederze wysied­
lonych przez rząd francuski 
Polaków z Francji. Wchodzą­
cego do sali konferencyjnej 
Prezydenta R. P. przywitali u- 
czestnicy audiencji odśpiewa, 
niem hymnu narodowego. Pre­
zydent R. P. w serdecznych 
słowach powitał rodaków z 
Francji na ziemi polskiej, mó­
wiąc m. in.:

„Dziękuję Wam serdecznie 
za Wasze zachowanie w trud­
nych dla emigracji pólskiej we 
Francji chwilach. Dziękuje 
Wam za zachowanie spokoju i 
za pełną godności patriotyczną 
postawę. Mamy już dziś w Pol­
sce warufiki, w których czło* 
wiek pracy może czuć się do-

W niedzielnym numerze 
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wielki konkurs 
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ły od roku 1944, to jest w peł­
nym toku wojny, w porozu­
mieniu z Amerykanami dzia* 
łającymii za pośrednictwem 
swych nazistowskich przed­
stawicieli, odrodzenie imperia­
lizmu niemieckiego. Zagadnie­
nie to omawiane było na kon­
ferencji w Strassburgu- 25 
czetwca roku 1945 na zebra; 
niu Podkomitetu Mobilizacji 
Wojennej, podlegającej Kom- 
tetowi dla Spraw Wojskowych 
senatu amerykańskiego — se­
nator Kilgore przedstawił 
sprawozdanie, którego niektó­
re ustępy podajemy poniżej:

W dniu 10 s erpnia 1944 ro­
ku, w hotelu Rotes Haus w 
Strassburgu, odbyło się zebra­
nie czołowych przemysłowców 
niemieckich, związanych inte­
resami z Francją. Między in­
nymi obecni byli: dr Scheid 
SS-Obergruppenfeuhrer, dyr. 
Towarzystwa NEGE, dr Kas« 
par — przedstawić, 
przedstaw. fabryk 
wagon11, dr Stressner z' Mini­
sterstwa Zbrojeń w Paryżu 
itd. Dr Scheid oświadczył, iż 
od tej chwili przemysł ne- 
mieckii winien zdać sobie 
sprawę, iż wojna ne może 

I być wygrana oraz, iż należy 
przedsięwziąć odpowiednie 
kroki, by przygotować powo­
jenną akcję handlową.

Każdy przemysłowiec wi­
nien nawiązać kontakty i sto­
sunki z firmami zagraniczny­
mi.. indywidualnie i beź 
wzbudzania podejrzeń. Należy 
zbliżać się do kół finansowych 
aby zapewnić sobie możność 
otrzymania po wojnie znacz­
nych pożyczek za granicą... W 
toku następnej konferencji, 
odbytej w ś?iślejszym gronie, 
w której wzięli udział jedynie 
przedstaw. przedsiębiorstw 
Hoesch. Krupp i Roechling, 
zdecydowano, iż przemysłów* 
cy niemeccy winni swoim 
eksportem przyczynić sie do 
wzmocnienia siły Niemiec. Od 
tej chwili rząd Udzielać bę­
dzie przemysłowcom znacz­
nych pożyczek, aby każdy z 
nich mógł stworzyć za granicą 
powojenne rezerwy finansowe-

Wymaga się również od 
wielkich przeds iębiorstw prze­
mysłowych. aby natychmiast 
utworzyły one małe biura te­
chniczne lub badawcze, nie 
będące w żadnej jawnej łącz= 
ności z przeds ębiorstwem. a 
to w celu zaznajamian a się z 
planami i projektami wszel­
kiej nowej broni oraz prowa­
dzenia badań nad nimi, przy 
czym każde takie biuro po­
siadałoby agenta łącznikowego 
z pait.ą nazistowską itd.

Kruppa, 
„Yolks-
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STALIN - twórca dobrobytu
mas chłopskich w ZSRR

Wielki, historyczny proces wyzwolenia ludu pra­
cującego miast i wsi z niewoli i pęt kapitalizmu, 
nie mógł i nie może być dziełem samej tylko, od­
osobnionej klasy robotników. Nie można budować 
socjalizmu w państwie, gdzie co prawda fabryki 
i zakłady pracy są własnością mas robotniczych, 
ale gdzie wieś pozostawiona jest w dalszym ciągu 
na pastwę wyzysku obszarników i bogatego kułac­
twa. Nie można mówić o wyzwoleniu społecznym 
wówczas, kiedy za rogatkami miast w dalszym 
ciągu chłop żyje w warunkach pańszczyźnianej nie­
woli, w. ciemnocie, uległości, nędzy i poniżeniu. 
Nie można wrastać w socjalizm wraz z zacofaniem 
wsi, nie zaorawszy wpierw twardego ugoru długo­
wiecznego wyzysku obszarniczego będącego pod­
stawą chłopskiej nędzy i zacofania.

i twórca

kapitalistów i obszarników, 
bez kułaków i spekulantów, 
pracują po to, żeby z każ­
dym dniem polepszać swoje 
położenie materialne i kultu­
ralne. Tam w dawnym u- 
stroju — rząd jest burżuazyj. 
ny i popiera bogaczy prze­
ciw chłopom pracującym. Tu­
taj, w nowym, kołchozowym 
ustroju — rząd jest robotni­
czo-chłopski i popiera robot­
ników i chłopów przeciw 
wszelkim bogaczom. Dawny 
ustrój prowadzi do kapitaliz­
mu. Nowy 
cjalizmu...
Wskazując 

cia chłopów, 
zdecydowanego wkroczenia na 
drogę kołchozową, powiedział 
Stalin na tym samym zjeździe:

„Osiągnęliśmy to, że pomo­
gliśmy wielomilionowym ma­
som biedaków do wstąpienia 
do kołchozów. Osiągnęliśmy 
to, że wielomilionowe masy 
biedoty, wstąpiwszy do koł­
chozów i korzystając tam z 
najlepszej ziemi i z najlep­
szych narzędzi pracy, podnio­
sły się do poziomu średnia- 
ków. Osiągnęliśmy to, że mi-

ustrój — do so_

realne osiągnię- 
wynikające z ich

liony biedn. chłopów, którzy 
' dawniej przymierali głodem, 

teraz stali się w kołchozach 
średniakami stali się ludźmi 
materialnie zabezpieczonymi. 
Osiągnęliśmy to, że położy, 
liśmy kres zróżniczkowaniu 
chłopów na biedaków i kuła­
ków, rozgromiliśmy kułaków 
i dopomogliśmy biedakom do 
tego, aby stali się panami 
swej pracy w kołchozach, aby 
stali się średniakami...

„...A co to znaczy? To zna­
czy, że co najmniej 20 mi­
lionów ludności chłopskiej, 
co najmniej 20 milionów bie­
daków uratowaliśmy od nę­
dzy i ruiny, wyzwoliliśmy z 
jarzma kułackiego i dzięki 
kołchozom przeistoczyliśmy 
ich w ludzi materialnie za­
bezpieczonych..."
Te bijące gorącą prawdą 

słowa Stalina, te słowa, które 
tchnęły głęboką troską wodza 
narodów radzieckich o los 
przyszłość i dobrobyt kołchoz, 
ników, zapadły gorąco w serca 
wczorajszych, wyzyskiwanych 
niewolników. Z każdym dniem 
rosła ilość kołchozów na ra­
dzieckiej wsi. Rozwijające się 
i rosnące współzawodnictwo 
pracy na wsi zwiększa z roku 
na rok zbiory, a tym samym 
dochody kołchoźników. Pow­
stające stacje maszynowe i 
traktorowe wyposażyły wieś 
kołchozową w potrzebny 
sprzęt. Do zagród kołchoźni­
ków wkroczył dobrobyt, ludzie 
kołchozowi rozpoczęli szczęś­
liwe, dostatnie życie.

Wieś radziecka zaroiła się 
domami kultury- tysiące świe­
tlic, teatrów, kin, bibliotek ’ 
szkół przyczyniają s ę do sta­
łego i systematycznego podno­
szenia poziomu kulturalnego. 
Wielkie instytuty rolnicze wy­
chowują najlepszych agrono- 
m jw i przodowników pracy rol­
niczej. Na piers ach kołchoźni­
ków widnieją najzaszczytniejsze

odznaczenia i ordery Związku 
Radzieckiego. Każdy kołchoźnik 
żyje sprawami i rozwojem swe­
go kołchozu. Interesuje się ży­
wo każdym szczegółem przy­
czyniającym się do podnoszenia 
wydajności i urodzaju. Wiele 
wybitnych uczonych, artystów, 
lekarzy i inżynierów — to dze- 
ci • radzieckich kołchoźników, 
przed którymi otwarte zostały 
szeroko bramy szkół i wyższych 
instytutów radzieckich.

Czytamy nieraz w prasie ra­
dzieckiej listy pisane przez koł­
choźników do wodza narodów 
radzieckich, Stalina. Piszą oni 
w tych listach o swoich os ąg- 
nięciach. meldują o sukcesach, 
opowiadają, jakie prowadzą ży­
cie. Bije z tych listów gorąca, 
serdeczna miłość do człowieka, 
któremu tak wiele zawdzięcza­
ją. Nie ma w listach kołchoźni­
ków do Stalina sztuczności, wy­
szukanych słów. Piszą szczerze 
i prosto, tak jak szczera i pro­
sta jest ich nfłość do Stalina. 
Właśnie prostota i bezradność 
tych listów świadczy o głębo­
kiej wdzięczności, jaką wraz z 
całym narodem radzieckim ży­
wią kołchoźnicy do StaTna.

Kto zna dawną nędzę i trage­
dię wsi kapitalistycznej, kto pa­
mięta lata potwornego, zorgani­
zowanego wyzysku obszarni­
ków i kułaków, kto dostrzega 
całą przepaść dzielącą dawne­
go, nędznego- pańszczyźnianego 
chłopa rosyjskiego od dzisiej­
szego, sytego, zamożnego chłopa 
kołchozowego, kto widzi iskrzą­
ce się światłem elektrycznym 
okna pięknych murowanych do­
mostw i dobrze zagospodaro­
wanych spiżarń na radzieckich 
wsiach — ten dobrze zrozumie 
uczucia bezgranicznej miłości i 
uwielbienia, jakie chłopi ra­
dzieccy żywią do genialnego 
twórcy państwa, które zniosło 
na zawsze wyzysk człowieka 
przez człowieka.

A. Karaczewski

Osiągnięcie wyższej niż prze<f wojną stopy życiowej 
wydawało się w 1946 roku nieosiągalnym marzeniem. 
A jednak, mimo kilkuletniej, rabunkowej gospodarki 
okupacyjnej, mimo olbrzymich szkód w przemyśle i rol­
nictwie. zdołała Polska Ludowa przezwyciężyć wszyst­
kie trudności i zaplanowane zadanie wykonać. Rośnie 
zapotrzebowanie nasze n'e tylko na coraz większą ilość 
artykułów, ale również na coraz wyższą ich jakość.

Jedność wsi polskiej 
(Wrażenia z Kongresu Jedności 

Ruchu Ludowego)
|Viezwykła bezpośredniość | trwania Kongresu
1 reakcji, spontaniczne ma- T”': 

nifestacje, jakich byFśmy świad­
kami w ciągu 3 dni trwania 
Kongresu Jedności Ruchu Lu­
dowego — utrzymały się aż do 
końca obrad.

Popołudnie trzeciego dnia

UBEZPIĘCZALNIA SPOŁECZNA W POZNANIU 

ner cfe*ocfze realizacji
genialny 
leninow- 
uczeń i

wytycznych III Plenum KC PZPR

Dlatego budowniczy 
Związku Radzieckiego, Stalin, 
mówił że „nie wolno bez koń­
ca tj. w ciągu zbyt długiego o- 
kresu czasu — opierać władzy 
radzieckiej" i budownictwa so­
cjalistycznego na dwóch róż­
nych podstawach: na najwięk­
szym i najbardziej zjednoczo­
nym przemyśle socjalistycznym 
i na najbardziej rozdrobnionym 
i zacofanym drobnotowarowym 
gospodarstwie chłopskim. Na. 
leży stopniowo. lecz systema­
tycznie f uporczywie przebudo­
wywać gospodarkę wiejską na 
nowej bazie technicznej, na ba­
zie wielkiej wytwórczość, pod­
ciągając ją do przemysłu so­
cjalistycznego".

Dlatego właśnie 
kontynuator myśli 
skiej. najwierniejszy
współbojownik Lenina, Stalin, 
który zwycięsko wcielił w ży­
cie wszystkie wskazania i na­
uki Lenina — bardzo gorąco 
i wnikliwie zajął się sprawą 
realizacji budownictwa socjali­
stycznego na -wsi radzieckiej. 
On to osobiście kierował sze­
roką akcją tworzenia kołcho­
zów, wskazywał drogi, sposo­
by i metody zwycięskiego po­
konywania początkowych trud­
ności, wytykał błędy i niedo­
kładności w początkowej fazie 
rozwoju ruchu kołchozowego, 
przepowiadał dokładnie syste­
matyczny rozwój kołchozów i 
połączone z 
dobrobytu chłopa 
go.

Aby przystąpić 
kołchozów, trzeba 
rzyć zasadnicze warunki po te­
mu. Należało usunąć kapitali­
stów i obszarników, a pozosta­
jące w ich rękach fabryki i 
ziemie ojldać ludowi. Tylko 
władza radziecka mogła za­
pewnić te warunki. Rozpoczęto 
żywiołową budowę nowego ży­
cia, zapewniającego pracują­
cemu chłopu polepszenie jego 
bytu materialnego i umożli­
wiającego korzystanie ze zdo­
byczy kultury, nauki i tech­
niki.

Na pierwszym wszechświato­
wym Zjeździe Kołchozników- 
Szturmoiwców dnia 19 lutego 
1933 roku Stalin dobitnie okre­
ślił w swoim przemówieniu 
różnicę między dawnym ustro­
jem a ustrojem kołchozowym 
na wsi, mówiąc:

„...W dawnym ustroju chło­
pi pracowali w pojedynkę, 
pracowali starymi, pradzia- 
dowskimi sposobami, stary­
mi narzędziami pracy, pra­
cowali dla obszarników i ka­
pitalistów, dla kułaków i spe­
kulantów, pracowali, żyjąc o 
głodzie i wzbogacając in­
nych. W nowym, kołchozo­
wym ustroju chłopi pracując 
społćm, zrzeszeni, pracują za 
pomocą 
rów 
pracują

tym wzrastanie 
kołchozowe-

do budowy 
było stwo-

Zwiększenie troski o codzienne potrzeby szarego czło^ 
wieka — to jedna ze wskazówek i wytycznych referatu Prze­
wodniczącego KC PZPR — Bolesława Bieruta wygłoszonego 
na III Plenum KC. Organizacje partyjne i załogi dyskutu­
ją, w oparciu o wytyczne III Plenum KC, nad sposobami 
udoskonalenia pracy swego zakładu, 
twórcze, pożyteczne wnioski, 
zowane.

Przyjrzyjmy się pracy Ubez­
pieczalni Społecznej w Pozna­
niu. Walczy ona o rozszerzenie 
platformy ubezpieczeń — rów­
nocześnie pokonywuje szereg 
obiektywnych trudności: brak lo­
kali i kadr służby zdrowia. Czy 
w działalności US były usterki 
i błędy — oczywiście- że były. 
Nie zawsze je dostrzegano, cza­
sem „obawiano" się je poru­
szyć. Przedtem bowiem na te­
renie poznańskiej US nie prze­
prowadzano krytyki i samokry­
tyki.

Stawiają konkretne
Niektóre z nich są już reali-

narzędzi — trakto- 
i maszyn rolniczych, 

j l dla siebie i dla 
swoich kołchozów, żyją bez

* * •
Po III Plenum KC podstawo­

wa organizacja partyjna US w 
Poznaniu długo dyskutowała 
(nie brak było głosów surowej 
krytyki) nad usunięciem do­
strzeżonych błędów. Jednym z 
takich problemów jest sprawa 
szpitala US na ul. Raczyńskich. 
Stwierdzono, iż niektóre z osób 
tamtejszego personelu kierow­
niczego traktują pacjentów z gó­
ry, stwarzając atmosferę obco­
ści. Tymczasem atmosfera tam 
panująca powinna mieć — jak 
się jeden z dyskutantów, człon­
ków partii, wyraził — charakter 
,,domowy". Pacjent powinien 
mieć uczucie- że przyszedł na­
prawdę do swojego szpitala.

I cóż zrobiono? Przede wszyst­
kim dokonano zmian personal­
nych. Utworzono odpowiedzial­
ny kilkuosobowy kolektyw. W 
ten sposób uniknie się jedno­
stronnych, subiektywnych de 
cyzji i naświetleń. Postanowio­
no doszkol ć ideologicznie per­
sonel, który nie zawsze rozu­
miał zadania lecznictwa spo­
łecznego. Wszystko to zmierza 
do celu — wytkniętego przez 
przodujących pracowników US, 
by szpital na ul. Raczyńskich 
stał się wzorem dla innych.

W czasie zebrania wysuwano 
projekty konkretnych uspraw­
nień pracy biurowej. Chodzi tu 
o uproszczenie formalności, ja-

kie muszą załatwiać ubezpie­
czeni przy uzysk waniu świad­
czeń. Obecnie np. skierowanie 
na leczenie ambulatoryjno-chi- 
rurgiczne będzie wydawał bez­
pośrednio lekarz domowy, a ko­
biety ciężarne n e będą musiały 
chodzić po kilku pokojach, by 
dostać wyprawki niemowlęce. 
Wszystkie formalności będzie 
się załatw ać w jednym pokoju.

Postanowiono także — by u- 
niezależnić aptekę US od pry­
watnej inicjatywy — zwiększyć 
produkcję leków własnych.

* * *
Jeżeli już mowa o aptekach, 

należy w tym miejscu Ubezpie- 
czalnię Społeczną skrytykować. 
Wykazuje ona bowiem zdecy­
dowanie za mało energii w za-

kładanóu aptek US w dzielni­
cach miasta i w terenie. A prze­
cież dałoby się to załatwić. 
Istnieje bowiem u nas pewien 
prawniczy przeżytek. Apteki, 
na które koncesję wydano już 
kilkanaście lat temu, przeszły 
drcgą prawnej sukcesji w ręce 
różnych spadkobierców, często 
dalszych krewnych, nieupraw­
nionych do prowadzenia apteki. 
Czerpią oni z niej zyski, pod­
czas gdy Ubezpieczalnia ma 
tylko 1 (słownie: jedną) własną 
aptekę w Poznaniu, nie mówiąc 
już o całym województwie.

Czyż od Ubezpieczalni Spo­
łecznej nie powinna wyjść inic­
jatywa zrewidowania koncesji 
aptekarskich? Czyż nie należa­
łoby „właścicielom" n'e posia­
dającym wykształcenia zawodo­
wego odebrać koncesji, a oddać 
je Ubezpieczalni? Przecież do­
tychczas dopłaca ona 40 proc, 
ceny leku na rzecz usług apte­
karskich, które z konieczności 
idą m. in. do kieszeni różnych 
„sukcesorów". Te 40 proc, w

skali rocznej tworzą ogromną 
sumę- którą można by zużyć na 
wydatne zwiększenie opieki le­
karskiej.

Łączy się z tym sprawa pla­
nowego rozmieszczenia aptek, 
ze specjalnym uwzględnienem 
dzielnic robotniczych. Nad tym, 
jak wynika z faktów — pra­
cownicy US się jeszcze grun­
townie nie zastanowili.

*
W skazywali oni 

rozmowach z nami, 
Plenum są dla nich 
zem, są — takiego 
użyto 
do socjalizmu". Staramy się — 
powiedział jeden z pracowni­
ków — zastosować praktycznie 
wytyczne referatu Przewodn. KC 
PZPR Bolesława Bieruta i listo­
padowego Plenum. Chcemy 
zwiększyć jak najbardziej tro­
skę o szarego człowieka, z któ­
rym codziennie się stykamy.

JANUSZ LIKOWSKI

i było tego 
najlepszym przykładem.

Gdy na salę weszła delegacja 
Polaków, usuniętych przez rząd 
Bidault i Mocha z Pranej:, sala 
wstaje, gorąco oklaskując ro­
daków.

Przemawia ob. Srec. prezes 
Rady Narodowej Polaków' we 
Francji; Mówi o walce Polaków 
z hitleryzmem, o przyjaźni ludu 
francuskiego do Polaków, nie 
poderwanej bynajmniej szyka­
nami reakcyjnego rządu.

Sala manifestuje żywo na 
rzecz polsko-francuskiej przyja­
źni i przeciw prowokacjom 
Mocha, a gdy ob. Stec skoń­
czył, długi czas przebiega po 
sali głośne wołanie: Protestuje­
my! Protestujemy!

Okrzyk ten miał wagę prote­
stu milionów chłopów polskich.

* . * *

w
III

jednak 
iż nauki 
drogowska- 
porównania 

„kompasem w marszu

Majątki Państwowych Gospodarstw Rolnych są dla 
wsi, a zwłaszcza dla mało- i średniorolnych chło­
pów — wzorem właściwej, planowej gospodarki. 
Niezależnie od zadań wychowawczo - szkoleniowych 
P. G. R. biorą również wydatny udział w produkcji 
rolnej całego kraju, szczycąc się coraz wybitniej­
szymi osiągnięciami i coraz większą mechanizacją 
rolnictwa. W 1946 roku udział ich w globalnej 
produkcji rolniczej wynosił tylko 1,6 procent. Po 
3 latach realizacji Planu Odbudowy Gospodarczej 

udział ten wzrósł czterokrotnie.

Masy pracujące
IRKUCKA* 

pozdrawiają robotników 
WAŁBRZYCHU

WROCŁAW (PAP). W od­
powiedzi ng życzenia i po­
zdrowienia z okazji 32 roczni­
cy Rewolucji Październikowej, 
przesłane przez robotników 
Wałbrzycha robotnikom Ir= 
kucka na ręce Okręgowej Ra­
dy Zw. Zawodowych w Irkuc* 
ku, otrzymała Powiatowa Rada 
Związków Zawodowych w 
Wałbrzychu telegram następu­
jącej treści:

„Serdecznie dziękujemy za 
pozdrowienia dla robotników 
Irkucka z Okazji 32 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Paździemi= 
kowej Życzymy powodzenia 
w budownictwie socjalisty ces 
nej Polski j szczęśliwej przy# 
szłości zaprzyjaźnionemu naro­
dowi polskiemu we wspólnej 
walce o pokój.

Irkucka Okręgowa Rada
Związków Zawodowych.” I Nr 333

lyTarszałek Kowalski, zamy* 
kając dyskusję, podkreś­

lił wyjątkową jednomyślność 
Kongresu we wszystkich zasa­
dniczych sprawach.

I to spotkało się z żywą, ra­
dosną manifestacją sali. Jedno­
myślność i jedność — to były 
te słowa, które budziły na sali 
zryw entuzjazmu.

Delegaci witali je skandowa­
niem.

Jedność! Jedność! Jedność!
A w chwilę potem, gdy mo­

wa była o sojuszu robotniczo- 
chłopskim, sala wstawała, wo­
łając:

Sojusz! Sojusz! Sojusz!
« . *&

{Jdśpiewaniem hymnu ludo­
wego zaakceptował Kon­

gres oświadczenie o dokona­
nym zjednoczeniu. Rozbrzmiały 
słowa:

„Gdy naród do boju wystą­
pił z orężem..."

Drugi raz hymn ten słysze­
liśmy po zamknięciu Kongresu, 
gdy nowowybrany prezes Zje­
dnoczonego Stronnictwa Ludo­
wego —• dziękował ob. Bara­
nowskiemu za jego pracę w 
S L.

* *
Z sali wychodzi podniecony, 

radosny tłum, niosąc sztandary.
Jutro, już w terenie, sztanda­

ry -te będą wspólne dla całego 
ruchu ludowego.

— Jedziemy do domu, by je­
dność utrwalić w każde- pol­
skiej wsi — powiada młoda 
dziewczyna w łowickiej za­
pasce. (K. D.)

*
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Robotnik

Jan Andrzejewski
odznaczony

Orderem 
Sztandaru Pracy

Na uroczystym zebraniu za* 
logi Wielkopolskich Zakładów 
Drzewnych nr 7 we Wronkach 
odbyło się wręczenie ob. Jano* 
wi Andrzejewskiemu Orderu 
„Sztandaru Pracy" II klasy. 
Dekoracji dokonała z ramienia 
MRN ob. Gryglewska.

Ob. Andrzejewski jest pierw* 
szym trakowym w WielkopoL 
skich Zakładach Drzewnych 
nr 7 we Wronkach. W dobrze 
rozwiniętym współzawodni* 
ctwie pracy Andrzejewski sta* 
le uzyskiwał najwyższe normy. 
Od sześciu miesięcy był nie* 
przerwanie na pierwszym miej* 
scu jako przodownik pracy, 
uzyskując przeciętnie 138’/« 
normy, (ik)

Łodzianin zdobywcą pucharu
IZBY RZEMIEŚLNICZEJ

w konkursie czesania
Jak Już donosiliśmy, w ra­

mach 30-lecia Izby Rzemieśl­
niczej w Poznaniu odbył się 
konkurs czesania, zorganizo­
wany przez cechy fryzjerskie 
z całej Polski. W tych dniach 
komisja sędziowska ustaliła 
listy zwycięzców konkursu 
w poszczególnych klasach.
W I klasie pierwsze miejsce 

zajął Wł. Wierzbicki (171 pkt.) 
z Łodzi. Pierwszy poznaniak 
— J. Szymański — uplasował 
się na trzecim miejscu, zdo­
bywając 151 pkt. Pierwsze 
miejsce w II klasie zajął Wł. 
Stepczyński z Warszawy, któ­

Zjednoczenie Poznańskie PPB
rozpoczęło masową akcję szkolenia
Zjednoczenie Poznańskie 

P. P. B. rozpoczęło masową 
akcję szkolenia robotników 
wykwalifikowanych 1 niewy­
kwalifikowanych, pracują­
cych już w przemyśle bu­
dowlanym. Ogółem w bieżą­
cym sezonie przeszkoli się 
ponad 1000 robotników.

W jednym dniu 
6 nowych spółdzielni 

produkcyjnych
W dniu 30 listopada' br. po­

wstało na terenie woj. poznań­
skiego 6 nowych rolniczych 
spółdzielni produkcyjnych, a 
mianowicie: w Sadach pow. 
poznański, Płowcach (średzki), 
Krężołach (świebodziński), 
Siedlinowie (mogileński), Żabi- 
cku (strzelecki) i Mechlinowie 
(śremski). (pl)

Szczotką ryżową

Do Komedii Muzycznej
Ja, niżej podpisany zwracam 

się do Szanownej Komedii Mu­
zycznej w Poznaniu w następu­
jących spławach:

1) Nowa numeracja krzeseł 
wprowadza w straszne zakłopo­
tanie miłośników Komedii. 
Wszyscy z biletami, na których 
jest oznaczona strona lewa, mu­
szą iść na prawo, a ci, którzy 
mają bilety na stronę prawą — 
na lewo. Byłem świadkiem 
strasznego nieporozumienia po­
między pewnym starszym mał­
żeństwem o to, która strona 
jest lewa. Zęby uchronić mał- 
żeństwa od ewentualnych scy- 
sji, a samotnych od „bzika" — 
proszę o oznaczanie na biletach 
prawej strony dla tych miejsc, 
które są naprawdę po prawej 
stronie patrząc od wejścia, a 
nie od sceny.

2) Teatr Komedia Muzyczna 
jest codziennie przepełniony. 
Wentylatory jednak nie funk­
cjonują i okien nikt nie otwie­
ra, stąd atmosfera jest tam tak 
gęsta jak smoła. Może by dy­
rekcja zaangażowała kilkunastu 
silnych ludzi do wynoszenia w 
workach zużytego ciężkiego po­
wietrza.

3) W czasie przedstawienia 
lepiej słyszy się szelest papier­

„Martwe" przepisy zamienić „żywymi"
Wieś Koźle, w pow. szamotul­

skim, zamieszkana przez robot­
ników i małorolnych chłopów, 
z własnej inicjatywy przeprowa­
dziła elektryfikację. Mieszkańcy 
z wielkim trudem zebrali fundu­
sze, wydając na ten cel 3 i pół 
miliona złotych. Pokryli koszty 
budowy linii niskiego napięcia 
w sumie 2 milionów zł i we­
wnętrznych instalacji łącznie z 
elektryfikacją szkoły za sumę 
1.500.000 zł.

Z inicjatywy przewodniczącej 
WRN ob. Hetmańskiej, z dużą 
pomocą przyszła mieszkańcom 
wioski Wojewódzka Rada Naro­
dowa udzielając subwencji w 
kwocie 1.230.000 zł na budowę 
linii wysokiego napięcia. Prace 
elektryfikacyjne zostały zakoń­
czone, lecz do zapłacenia pozo­
stało jeszcze 667 tys. zł. Suma 
ta zostanie pokryta w większej 
części z uchwalonej przez Wy­
dział Powiatowy subwencji w 
kwocie 500 tys. zł, jednakże do­
piero z budżetu na rok 1950. 
Gromada musi zapłacić pozo­
stałe 167 tys, zł.

Od zapłacenia tych kwot 
(łącznie 667 tys. zł) Zjednocze­
nie Energetyczne uzależnia włą­
czenie światła.

Czy takie podejście do spra­

ry osiągnął 195 pkt Pierwsza 
reprezentantka Poznania Geno­
wefa Kwaśniewska zajęła szó­
ste miejsce (115 pkt). W trze­
ciej grupie komisja sędziow­
ska przyznała pierwsze mie jsce 
Z. Drozdowskiej — uczennicy 
fryzjerskiej z Torunia (80 pkt.). 
Dalsze dwa miejsca zajęły u- 
czennice z Poznania Zofia Do­
magalska (74 pkt.) i Maria So­
bolewska (69 pkt,)

Zwycięzca Wł. Wierzbicki 
otrzymał puchar jubileuszowy 
Izby Rzemieślniczej ora-z 15 000 
zł nagrody od Cechu Fryzjerów 
z Warszawy, (c)

P. P. B. prowadzi 5 rodzajów 
kursów szkoleniowych: dla
młodocianych, niewykwalifi­
kowanych — na pomoc facho­
wą. dla wyróżniających się po­
mocników — na robotników 
wykwalifikowanych, dla przo­
downików pracy, robotników 
wykwalifikowanych — na bry­
gadzistów, oiraz specjalne kur­
sy zawodowe dla kierowników 
budowli, pracowników umysło­
wych i administracyjnych.

Wykłady teoretyczne i ćwi­
czenia praktyczne prowadzą 
na kursach specjalni instrukto­
rzy, wytypowani spośród rze­
mieślników i pracowników 
technicznych, zatrudnionych 
już w P. P. B.

Wyszkoleni robotnicy i pra­
cownicy budowlani przyśpie­
szą wykonanie planów produk­
cji Zjednoczenia P. P. B. w 
przyszłym sezonie budowlanym 
oraz w planie 6-letnim.

ków przy wyjmowaniu cukier- 
ków z torebek celofanowych, 
niż głosy ze sceny. Aby pu­
bliczność i artyści nie przeszka­
dzali sobie wzajemnie, należało 
bv może albo przestać mówić 
na scenie, albo — nie sprzeda­
wać cukierków w tak „głoś­
nym" opakowaniu.

4) Program 50 zł! Za cztery 
stroniczki — to o wiele wiele 
za dużo. Chyba, że Komedia 
Muzyczna cenę tę wprowadziła 
celem ograniczenia sprzedaży 
programów.

5) Gazety pisały, ludzie mó- 
wili i wróble ćwierkały, że se­
zon w Komedij Muzycznej zo­
stał opóźniony z powodu zakła­
dania centralnego ogrzewania. 
Tymczasem centralnego ogrze­
wania jak nie było tak nie ma.

6) Skrzynia zawieszona u su­
fitu widowni bardzo mi się po­
doba. Od wielu miesięcy szu­
kam podobnej „kisty" w któ­
rej mógłbym hodować króliki. 
Jeśli Szanowna Komedia Mu- 
zyczna chciałaby ją sprzedać, 
chętnie na nią reflektuję. Prze­
cież teatr może sobie pozwolić 
na coś lepszego i bardziej este­
tycznego!

Kreślę się z poważaniem
Chochoł 

wy jest właściwe? Nam się zda- 
je, że nie> gdyż na 500 tys. zł 
jest gwarancja w budżecie Wy­
działu Powiatowego w roku 
1950. Chłopi z Koźla wykazali 
tyle dowodów uspołecznienia, 
tyle dowodów rzetelnej pracy 
w celu upowszechnienia kultu­
ry — że należałoby im światło 
włączyć, nie czekając na zapła­
cenie reszty należności. Takiego

120 par obuwia dziennie
produkuje Spółdzielnia Pracy w Gostyniu

Przy ul. Zjednoczenia Ruchu 
Ludowego w Gostyniu mieszczą 
się warsztaty szewskie Spół­
dzielni Pracy Przemysłu Skórza­
nego.

W długiej, jasno oświetlonej 
hali, pracuje systemem taśmo­
wym 120 ludzi. Komplet nowo­
czesnych maszyn szewskich u- 
łatwia i przyspiesza produkcję. 
120 par butów dziennie wycho­
dzi ze Spółdzielni do Centrali 
Przemysłu Skórzanego. Spół­
dzielnia produkuje wszystkie 
gatunki butów od wykwintnych, 
sportowych, narciarskich, my­
śliwskich do solidnych i trwa­
łych butów roboczych. Zmecha­
nizowana cholewkarnia dostar­
cza nie tylko cholewek, ale pro­
dukuje również galanterię. W 
planie 6-letnim Spółdzielnia w

Szybkościowiec gotów

Poznański ZOR buduje na Dębcu w doznaniu olbrzymie osiedle 
robotnicze. W początku listopada br. jedno z przedsiębiorstw 
wykonujących zlecenia ZOR — S. P. B. rozpoczęło budowę pier- 
wszego szybkościowca. W ciągu 23 dni stanął blok mieszkalny. 
Na zdjęciu — szybkościowiec w obecnym stanie. Prawdopodobnie 
jeszcze w tym roku zamieszkają w nowym1 domu rodziny robot- 
nlcze. Fot. Głos Wlkp. — E. Kitzmann

IM, km taniec i recytacje 
w poznańskich świetlicach związkowych

Poznańskie zakłady użyteczności publicznej dążą do upowszechnie­
nia kultury wśród najszerszych mas, m. in. przez zakładanie świetlic 
i organizowanie życia świetlicowego. Powstają coraz to nowe zespoły 
muzyczne, taneczne, recytatorskie itd. Czynne są czytelnie i wypo- 
życzalnie książek, które z dnia na dzień powiększane są wartościo- 
wymt wydawnictwami z najróżniejszych dziedzin kultury i literatury 
pięknej. Zaobserwować* można przy tym coraz większe zaintereso­
wanie życiem świetlicowym; coraz więcej osób bierze czynny udział 
w działalności poszczególnych sekcji, coraz więcej jest tych, którzy 
interesują się gazetą, czasopismem i książką.
Doceniając ważność świetlic 

w życiu ludzi pracy, Zarząd 
Główny Związku Prac. Sam. 
Teryt. z funduszów orzeznaczo- 
nych na akcję socjalną przeka­
zał świetlicom instytucji miej­
skich w województwie ponad 
3 mil. zł.

Do najbardziej znanych świet­
lic przy Zakładach Uży eczno- 

Wyróżnienia i premie 
dla 5 0 kolejarzy z Piły

Przy udziale przedstawicieli 
władz i partyj odbyło się w sali 
ZZK przy ul. Kilińskiego w Pile 
uroczyste zakończenie planu 
trzyletniego w warsztatach ko­
lejowych w Pile.

Referat poświęcony sprawie 
realizacji planu trzyletniego i 
przedterminowego wykonania 
go, dzięki racjonalizatorstwu i 
współzawodnictwu pracy, wy­
głosił prezes ZZK ob. Sawicki. 
Następnie przedstawiciel DOKP 
Gdańsk wskazał na wytyczne 
realizacji planu sześcioletniego. 
Ze strony nagrodzonych i wy­
różnionych przodowników i ra­
cjonalizatorów złożyli podzięko­
wanie obywatele: Firlej, Mich­
niewski i Łakomski. Po wysłu­
chaniu przemówień prezes Sa­
wicki odczytał listę 50 wyróż­
nionych przodowników, co ze­
brani przyjęli burzliwymi okla­
skami.

Pięknym urozmaiceniem tej 
skromnej uroczystości były wy­
stępy sekcji artystycznej ZZK i 
zespołu scenicznego Gimnazjum 
Ogólnokształcącego przy współ­
udziale orkiestry symfonicznej 
ZZK. (wn) 

załatwienia sprawy wymaga do­
bro publiczne. Nie można do­
puścić, aby z braku światła mu­
siano przerywać kursy wieczo­
rowe w szkole i wieczory świet­
licowe.

Zjednoczenie Energetyczne 
powinno zrewidować swe stano­
wisko. Sztywne przepisy niech 
ustąpią przed prawdziwą po­
trzebą człowieka, (ik)

Gostyniu rozbuduje dział galan­
teryjny do wielkich rozmiarów.

Spółdzielnia Pracy ma zapew­
niony zbyt swych wyrobów, to­
też wszyscy szewcy chętnie gar­
ną się do jej szeregów. Wkrót­
ce cały powiat gostyński pokry­
ty zostanie siesią warsztatów 
spółdzielczych. Pracownicy — 
członkowie Spółdzielni Pracy, 
dawni właściciele warsztatów 
są bardzo zadowoleni z pracy, 
a przede wszystkim z zarobków. 
Przeciętny zarobek miesięczny 
szewca wynosi około 25 tys. zł, 
a cholewkarza przekracza 30 
tys. zł. O takich zarobkach nie 
mógł marzyć pracując w wła­
snym warsztacie. Dopiero spół­
dzielczość stworzyła rzemieślni­
kom odpowiednie warunki pra­
cy i dobre zarobki, (sz) 

śoi Publicznej należy świetlica 
Zakładów Siły, Światła i Wody. 
Na czoło wybija się tam dobry 
zespół baletowy oraz znana na 
terenie Poznania iz licznych 
występów w radio i w par­
kach poznańskich orkiestra pod 
dyrekcją baletmistrza St. Ster- 
nalskiego. Ostatnio zorganizo­
wany został balet dziecięcy, 
którego kierowniczką jest A. 
Schmiidtkówna. Sekcja teatral­
na przejawia mniejszą działal­
ność. Zakł. Siły, Światła i Wo­
dy mają obszerną świetlicę 
(izradfiofoniizowaną) oraz biblio­
tekę, która jednak od roku ma 
ciągle tę samą ilość książek.

Drugą pod względem żywot­
ności jest świetlica przy Zje­
dnoczeniu Energetycznym. Poza 
biblioteką czynna jest orkiestra, 
zespół baletowy i zespół tea­
tralny. Kierownikiem tej świet­
licy jest Bogdan Stuligrosz.

Przy świetlicy Zarządu Miej­
skiego najbardziej czynny jest 
balet (prowadzi go Kazimiera 
Szachtówna), który dał się już 
poznać w szeregu występów 
publicznych.

Z innych wymienić należy: 
świetlicę przy Ogrodach Miej­
skich, przy Zakładach Oczysz­
czania Miasta, przy Miejskiej 
Żwirowni i Betoniarni, przy 
Straży Pożarnej, przy MPKE 
oraz ostatnio powstałą świet­
licę przy Poznańskich Targach 
Międzynarodowych.

Zespoły świetlicowe często 
wyjeżdżają na wsie z występa­
mi artystycznymi. W świetli­
cach odbywają się ponadto róż­
nego rodzaju kursy, mające na 
celu podniesienie poziomu wy­
kształcenia naukowego i facho­
wego robotników. Jmlt)

Z funduszów akcji socjalnej 
powstał Dom Dziecka

W ramach akcji socjalnej 
troska o dziecko znalazła się 
na pierwszym miejscu. Jednym 
z przykładów jest nowopowsta­
ły Dom Dziecka w Wolsztynie, 
w którym znalazły schronienie 
i prawdziwą opiekę dzieci — 
sieroty po kolejarzach. Stara­
nia Zarządu Okręgowego ZZK 
Poznań już od dłuższego czasu 
szły w kierunku odpowiednie­
go umieszczenia dzieci-sierot i 
dania im możności przygoto­
wania się do zawodu.

Z chwilą przyznania na ten 
cel w Wolsztynie dwupiętro­
wego budynku został on kom­
pletnie odnowiony oraz wypo­
sażony a dzieci znajdujące się 
dotychczas w baraku w Pu­
szczykowie, przeniesione zo­
stały do Wolsztyna.

Dwupiętrowy budynek poło­
żony jest przy zbiegu ul. Szkol­
nej i Marcinkowskiego, posia­
da piękny ogród i dostęp do 
jeziora. Obecnie znajduje się 
tam 10 dzieci, utrzymywanych 
całkowicie z działu funduszu

MRN w Lesznie 
wita

Marszałka
Rokossowskiego
Na posiedzeniu MRN w Lesz­

nie, w którym m. in. udział 
wzięła przewodnicząca WRN z 
Poznania ob. Hetmańska, wy­
słano rezolucję do Marszałka 
Rokossowskiego, w której mie­
szkańcy miasta Leszna z ra­
dością witają powołanie boha­
tera spod Stalingradu i Korska 
na stanowisko Ministra Obro­
ny Narodowej.

Poza tym zebrani uchwalili 
zmianę nazwy ulicy Aleje Kra­
sińskiego na ul. Marszałka 
Konstantego Rokossowskiego.

(R)
Ze sportu
Kolejarz [Rawicz) 
Kolejarz (Gniezno)

Rozegrane w Rawiczu za­
wody tenisa stołowego o mi­
strzostwo klasy A zakończyły 
się zwycięstwem gospodarzy w 
stosunku 8:2. Punkty dla Ra­
wicza zdobyli: Pietraszek 3, 
Walkowiak Fr. 2, Mikołajczak 
2 i w grze podwójnej 1 pkt. 
Dla gości jedyne punkty zdo­
był Grajek.

Koszykówka
Rozegrane w Rawiczu zawo­

dy w koszykówkę o mistrzo­
stwo klasy A pomiędzy zawod­
nikami rawickiego „Kolejarza" 
a „Spójnią" z Zielonej Góry 
zakończyły się zdecydowanym 
zwycięstwem rawiczan w sto­
sunku 36:17. Kosze dla „Kole­
jarza" zdobyli: Talarowski 12, 
Gierko 10, Nowak 5, Wojciń- 
ski 5, Talarek i Matysiak II po 
2.. Dla „Spójni":' Raczyński 7, 
Wysocki 3, Kubeczka, Szur­
kowski i Cioroch po 2, Gzik 1. 
Sędziował dobrze Tadeusz Sta- 
szak. (pt)

- - - - - - - KĘPNO- - - - - - - j
Inspektorat Szkolny w Kęp­

nie podjął z pow. jarocińskim 
współzawodnictwo w dziale 
prenumerowania czasopism 
młodzieżowych w szkołach 
podstawowych i do dnia 30 li- 
stopada 1949 r. uzyskał nastę­
pujące wyniki: na 11 567 ucz­
niów zaprenumerowano 157 
egzemplarzy Swieiszczyka, 
1127 Iskierek, 1816 Płomycz­
ków, 2034 Płomyków, 485 eg­
zemplarzy Przyjaciela. Razem 
więc zaprenumerowano 5619 
egzemplarzy czasopism młodzie­
żowych.

Oczekuje się obecnie ogło­
szenia wyników z powiatu ja­
rocińskiego, po czym Komisja 
wyda orzeczenie kto uzyskał 
pierwsze miejsce w tej szla­
chetnej rywalizacji. (WM)

,— wscHOwa —,
Sąd Grodzki skazał w dn. 29. 11. 

Alfonsa Lewandowskiego, kierów- 
nika piekarni Spółdzielni „Wspól­
nota" na 3000 zł grzywny. W chle- 
bie wypiekanym przez ob. Lewan­
dowskiego znaleziono szkło i ka­
wałki ołówka kopiowego.

N»we koło TPPR powstało przy 
Liceum Ogólnokształcącym. Do ko- 
ła zgłosiła się na członków cała 
młodzież zakładu. Również na tere­
nie tej szkoły powstały w listo­
padzie dwa koła ZMP, które wy­
kazują żywą działalność.

Zespół ARTOS-u wystawił w ub. 
tygodniu na scenie w Domu Spo­
łecznym opero-montaż pt. „Halka", 
który spotkał się z życzliwym 
przyjęciem społeczeństwa wschow- 
skiego, (ju) 

socjalnego DOKP Poznań. Z 
nowym rokiem w Domu Dziec­
ka znajdzie schronienie dal­
szych 40 dzieci z różnych o- 
środków kolejowych.

Kierownictwo Domu Dziecka 
sprawuje ob, M. Kusiakowa.

(trz)
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Słońce w.: 7.44 
zach.: 15.41

Księżyc w.: 14.30 
zach.: 6.42

OSTRÓW
Dyżury lekarzy Ubezpieczalni 

Społecznej w Ostrowie na miesiąc 
grudzień. Od 1—2 bm. — dr Feli­
cja Mikulska, Ostrów, Gen. Świer­
czewskiego 15, tel. 640; od 2—3 
bm. — dr Tadeusz Frydrychowicz, 
Ostrów, ul. Prosta 5, tel 400; 3—4 
bm. — dr Alfons Gdyra, Ostrów, 
ul. Wrocławska 34, tel. 677; 4—5 
bm. — dr Michał Chmiel, Ostrów, 
nl. Wrocławska 1, tel. 693 ; 5—6 
bm. — dr Felicja Mikulska, 6—7 
bm. —- dr Florian Sztuba, Ostrów, 
ul. Wolności 28, tel. 522; 7—8 bm. 
dr Felicja Mikulska; 8—9 bm. — 
dr Tadeusz Frydrychowicz; 9—10 
bm. — dr Alfons Gdyra; 10—11 
bm. — dr Michał Chmiel. Dyżur 
trwa w dni powszednie od godzi­
ny 18 do 6 rana dnia następnego, 
w niedzielę i dni świąteczne od 
godziny 6 rana do 6 rana dnia na­
stępnego.

Nowe Komisje przy P. R. N. 
Na ostatnim posiedzeniu Powiato­
wej Rady Narodowej wybrano no­
wą Komisję Zdrowia i Opieki Spo- 
łecznej. Do Komisji Zdrowia we­
szli pp. Maria Mrozek, Ludwik 
Szymoniak, Michał Jańczak, Ma­
ria Klaczyńska, Pelagia Lorycho- 
wa i dr Franciszka Taczalanka. Do 
Komisji Opieki Społecznej zostali 
wybrani pp. Józef Dymała, Stani, 
sław Grzelak, Wacław Budzik, He­
lena Grcssowa j Tomasz Sójka.

Obrady nad postanowieniami III 
Plenum KC PZPR. W dniu 26 ub. 
m. obradował Komitet Powiatowy, 
a dnia 28 ub. m. KM PZPR nad 
zagadnieniami omawianymi na III 
Plenum KC PZPR. Również na te­
renie gmin powiatu ostrowskiego 
sprawy te zostały przedyskutowa- 
ne w dniu 27 ub. m. w Komite- 
tach Gminnych PZPR.

Narada gospodarcza. W dniu 
1 bm. w sali Gospody Spółdziel- 
czej odbyła się narada gospodar­
cza przedstawicieli partii, burmi­
strzów, wójtów i sołtysów, jak 
również członków grup hodowców 
i producentów oraz aktywistów 
życia społeafno-gospodarczego z 
powiatu. Głównym tematem obrad 
była sprawa uaktywnienia aparatu 
oraz opracowanie planu skupu 
mleka na rok 1950. Plan przewiduje 
zakupienie w powiecie ostrowskim 
ponad 9 milionów litrów mleka. 
Stwierdzono, że kilka gmin w po­
wiecie nie wypełnia należycie o- 
bowiązku dostawy mleka do miast 
jak również w dostarczaniu żywca 
i ziemniaków,

W Ostrowie obradowali kierow­
nicy. mleczarń z okolicznych po- 
wiatów oraz członkowie komisji 
rewizyjnych. Celem odprawy było 
usprawnienie czynności rewizyj. 
nych, z ramienia rad nadzorczych 
poszczególnych spółdzielni, Wła- 
dzom centralnym zależy na wszech­
stronnym ujęciu czynności rewizyj­
nych, które nie zawsze gwaranto­
wały zakładom spółdzielczym na­
leżyte funkcjonowanie pod wzglę­
dem uczciwej gospodarki. W od­
prawie wzięło udział ponad 60 
osób.

Tow. Właśc. Domów i Nlerucho- 
m°ści obradowało w dniu 30 listo­
pada 1949 r. Tematem obrad był 
dekret o wymiarze podatku od 
wzbogacenia ' wojennego. Sprawę 
tę omówił prezes Wiśniowski, a 
bliższych wyjaśnień z punktu wi- 
dzenia prawniczego udzielił przed- 
stawiciel Urzędu Skarbowego ob. 
Nowak.

Można otrzymać stypendium. Po­
wiatowy Zarząd Oddziału Związku 
Bojowników o Wolność i Demokra­
cję podaje do wiadomości, że 
członkowie i ich dzieci oraz dzieci 
podopiecznych mogą wnosić poda­
nia o stypendium im. Gen. Karola 
Świerczewskiego. Bliższych infor­
macji udzieli sekretariat Związku, 
mieszczący się w Ostrowie przy ul. 
Wiosny Ludów 8.

Repertuar kin: „Piast" — „Bitwa 
o Stalingrad", prod. radzieckiej; 
„Słońce" — „Zycie Emila Zoli", 
Zoli" prod. amerykańskiej.

Oddział Redakcji „Głosu Wielko, 
polskiego": Ostrów', ul. Wolności 
20, m. 3, tel. 422.

Załoga Roszarni Lnu 
w Wi aszycach przystąpiła 
do współzawodnictwa 

jakościowego
Współzawodnictwo ilościowe 

dało już piękne wyniki. Obec­
nie dążąc do podniesienia war­
tości produkowanego towaru, 
zainicjowano współzawodnic­
two jakościowe, do którego 
przystąpiło 10 zespołów robot­
niczych Roszarni Lnu w Wita, 
szycach. (bd)STRONA 4 Nr 333 ABCD



Dnia 1 grudnia 1949 zmarł nagle, namaszczo­
ny Olejami św., mój najdroższy mąż,' nasz 
kochany i troskliwy ojciec, teść, dziadek, 
brat i szwagier, śp.

Antoni Pieprzyk
przeżywszy lat 83.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 4 bm., 
o godz. 15 ż kaplicy cmentarnej Bożego Ciała 
na Dębeu.

4 bm.,

W ciężkim smutku pogrążeni
żona z dziećmi i rodzina

Póznań, Różana 5a m. 1 13S87 @
UJJL WMI ...................... ..................  N

w warami

Za ókazane nam współćżucie, za piękne 
wieńce i kwiaty oraz za oddanie ostatniej 
przysługi kochanemu mężowi i ojcu, śp.

Mieczysławowi Kajkowskiatmi
Lokatorom, 
serdeczne

Krewnym i Znajomym składają

p6982

Bóg zapiać!
ŻONA i RODZINA

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Poznaniu 
Wały Zygmunta Augusta 8

poszukuje natychmiast
PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH

dó służby pocztowo-tełekomunikacyjnej w Poznan’u.
Reflektanci w wieku od 18 do 35 lat życia rmgą 

się zaraz zgłaszać. 12a-21
Zarząd Miejski w Miliczu woj. wrocławskiego 
przyjmie zaraz względnie od 1 stycznia 1950 r.
1. KIEROWNIKA

Zakładów Wodociągowych i Kanalizacyj­
nych oraz Zakładu Oczyszczania Miasta 
(w jednej osobie)

2. DWÓCH KSIĘGOWYCH
do przedsiębiorstw miejskich. Od kandy­
data wymienionego w punkcie 1) wymaga­
ne są kwalifikacje do prowadzenia wspom­
nianych przedsiębiorstw. Od kandydatów 
Wymienionych w punkcie 2) wymagana jest 
(Znajomość prowadzenia księgowości prze­
bitkowej. Uposażenie według umowy zbio­
rowej, mieszkania zapewnione. Ub-124

Wolne posady
Potrzebna rutynowana maszy­
nistka — Szko a Przysposo­
bienia Handlowego. Plac Wol­
ności 2. _ lla-268
Uczeń rzeźnicki. pragnący do. 
kończyć nauki, może się zg o. 
sic natychmiast. Starogród. ul.
A. mii Ludowej 55, sklep rzeź,
nickć________________ F2373
Pomoc domowa na stałe zaraz 
potrzebna. Siemiradzkiego 3a. 
m. 4. 13632
Gosposia zaraz potrzebna. Ro­
kossowskiego 105, m. 10. 
_____________________ 13628 
Technik dentystyczny, dzielny 
w technice i w operatywie — 
potrzebny zaraz na prowincję. 
Oferty z podaniem pensji G os 
Wielkopolski nr 12a-33.__
Gosposia lub pomoc domowa 
natychmiast. Siemiradzkiego 3, 
m. 3.   13613
Pomoc domowa gotowaniem 
potrzebna najchętniej prowin. 
cjl Gołębia 3. rtt. 3. P6989
Pomoc domowa gotowaniem 
potrzebna zaraz. M. Anders,
B. browskiego 57. m. 3. 
  13647 
Pomoc domowa, referencje 
zaraz. Niecała 12. m. 7. Zgło­
szenia przed południem.

_______________ c2543 
Punoc domowa samodzielnym 
gotowaniem zaraz. Zgłoszenia: 
D.browskiego 12. Sklep papie. 
TU.__________________ p6998
Prasowacz potrzebny zaraz. — 
V. ytwórnia Konfekcji Damskiej 
Zcylanda 9, p6997
Specjalistka rutynowana na 
prace wóczkowe. Referencje.
,Renova‘\ Pasaż Apollo.

__ __ ________ _____ p7020 
Dziewczyna do 2 dzieci. — Św. 
Marcina 12, pieka nia. p7012
Pomoc domowa dochodząca 
świadectwami potrzebna. Rze 
< zypospolitej 8 m. 5. p7035 
Dziewczyna na pół dnia. Dą­
browskiego 27a. m._2._p7034 
Robotnika młodszego przyjmie 
zaraz Wytwórnia Parasoli Ko 
kot Paderewskiego 11.

__ __________12a-39 
Potrzebna dotrą. samodzielna 
gospodyni, z dobrym gotowa­
niem. dom ntaly dobre wjna. 
grodzenie. Żądane referencje. 
Warszawa Filtrowa 28. Maria.

12b-6

Kasjer statystyk. 10 lat prak- 
.tyki, przyjmie posadę Poznań.
skiem lub mieście pbwiatowym 
od 1. 1. 1950. — Oferty G os 
Wielkopolski nr 12a-26. _
Chłopiec, lat 14 ukończoną 
szkołą nodstawową. szuka ja­
kiejkolwiek pracy, możliwie 
posyłek. Oferty Głos Wielko­
polski nr 13641.
Kwiaciarka samodzielna szuka 
posady. Oferty G’os Wielko- 
polski nr 13607,___________
Księgowy szuka pracy. Oferty 
nr 2348. Czytelnik, Czerwonej 
Armii 1._________ c2538
Młoda maszynistka poszukuje 
posady na wyjazd. — Ofe-tv: 
PAR Ratajczaka 7. dla 11 687.

p6990
Młynarz kwalifikowany poszu. 
kuje pracy zaraz, najchętniej 
młynie gospodarczym. Oferty: 
PAR, Ratajczaka 7 dla 11.644.

p6953

Nauka
Nowoczesne kursy kroju mę­
skiego i damskiego zatwier* 
dzone przez Kuratorium roz. 
poczynają się 5 grudnia. Przy, 
bylski Poznań M. Rokossow­
skie go 86._______ 13221
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna. Jan Szczu. 
rek al. Marcinkowskiego 2a. 
 13509 
Wyższy Kurs Księgowości, 
wieczorowy, rozpoczynamy 6 
grudnia. Kursy Handlowo Ad. 
ministracyjne Wawrzyniaka 
33. p 6946
Kto przysposobi panienkę do 
kursów stenografii i pisania 
na maszynie, Of. G'os Wlkp. 
nr 13608.________ __ ____
Tańców nowoczesnych na-o- 
dOwych step, wyucza — M. 
Szczurek. Żeylanda_2. p7005 
Handlowe Kursy Póó-oczne 
rozpoczynamy 4 stycznia. Kur. 
sv Handlbwo-Administracy.ine 
Wawrzyniaka 33. p7029

Osobiste
Welony, suknie ślubne naj­
modniejsze. wypożyczam, we­
lony upinam. Mickiewicza 28.

_ p 6620 
,Avira". Dąbrowskiego 1. — 

Oczka podnosi terminowo, ce­
ruje mereżkuje, okrętkuje.

p6992

ł"
W siódmą bolesną rocznicę śmierci naSżego 

ukochanego brata, śp.

ks. kanonika Narcyza Pufza
proboszcza par. św. Wojciecha

zamęczonego w Dachau, odprawione zostanie 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE

W poniedziałek, 5 grudnia, o godz. 8 w ko­
ściele św. Wojciecha, o którym zawiadamiają 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych

siostry i bracia 
F2378Poznań — Łieraków

Wytwórnia Galanterii Skórzane!

Alfons floeozyk
Poznań, Kramarska 19/20 — Tel. 26-14 |
poleca:

torebki damskie, walizki, I 
I2a-i2 tornistry szkolne, teki itp. i 

rmM ■niw iiiiwiii i ni iii ni

Szuka posady
maszynistka poszukuje natych. 
miast pracy dorywczej. Oferty 
G os Wielkop. Rokossowskie 
go 16, nr 2286._______F2380
Stblart (modelarz) poszukuje 
pracy w swvin zawodzie. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 12a-32.
Osoha starsza uczciwa, poszu­
kuje posady gosoodyni ku­
charki lub do dzieci. Krysiako. 
wa Jastrowie, Kiniewicza 25.

_ ___________ 12a-29 
Ogrodnik, lat 38 kilkuletnią 
praktyką, egzaminowany, przyj- 
mie posadę jako samodzielny, 
lub wspólnik. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 12a-31.

Sprzedaże
Fbrtepiany sprzedaje kupuje 
Magazyn Fortepianów. Poznań 
św Marcina 22 aodwórzu te 
lefón 23-91_________ p6361

Kupuje, sprzedaje używane me. 
ble nowoczesnym stylu. Lud 
kiewicz. Żydowska 6._ 12a-5
parcele! lOOo m5 Poznaniu. 
Najpiękniejszej dzielnicy! Je­
dyna. prawdziwa okazja! Celia 
250.000. Płatna ratami. — 

Union" Rzeczypospolitej 4. 
13242

Tapczany, fotele materace, le­
żanki. gotowe i na zamówie­
nie. Kowalski i Szysżka Po­
znań. W. Garbary 21 (wejście 
z bramy). lla-120

Redakcja. Poznań ul Dziarskich 10 Telefony: redak 
tor naczelny 529 09 zast reJ nacz 502 SI sekt 
redakcji 506 62 dziai mieiski 502 32 nocny 502 34 
i 64 72

Redaktor naczelny: Jan Zagtetski
Administracja (prenumetata)- Poznań ul. M Rokossow 

skiego 16 tel 69 72 Konto PKo Poznań V 4499
Biuro ogłoszeń: Poznań ul Wyspiańskiego 10 1 ott. 

tel 64 75 I 62 70 Konto PKO PrMIiafi V 4499
Wydawca: Spółdzielnia Wydawniczo oświatowa Czytei 

nik“ Delegatura w Poznaniu u! Wystrańsktejo 10 
telefon 62 70

Tłoczono Wielkopolskie Zakłady Graficzne |
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione
Zakład Główny w Poznaniu K—0593 i

Ogłoszenie publiczne
Powołując się na ogłoszenie z dnia 7 listopada

1945 r. o przystąpieniu do sporządzenia ogólnego pla­
nu zabudowania oraz szczegółowego planu zabudo­
wania, obejmującego cały obszar miasta Poznania 
w granicach administracyjnych, Zarząd Miejski st. m. 
Poznania podaje niniejszym do publicznej wiadomo­
ści, że sporządzone zostały następujące miejscowe 
plany zagospodarowania przestrzennego:

Plan zagospodarowania przestrzennego przeznacze­
nia terenów pod arterie komunikacyjne:

1. Odcinka trasy Gdańsk—Wrocław od nasypu ko­
lejowego przy ul. Zawady w kierunku południo­
wym między Jeziorem Maltańskim a rzeką War­
tą do przedłużenia ul. Boi. Krzywoustego.

2. Odcinka trasy od lewego brzegu Warty przez 
most Chwaliszewski dalej ul. Chwaliszewo przez 
most Bolesława Chrobrego, przez tereny Kurii 
Arcybiskupiej i przez nowoprojektowany most 
przez rzekę Cybinę, przez Rynek Sródecki do 
ul. Warszawskiej, kończąc na pl. Reformatów.

3. Odcinka trasy przedłużenia Watów Król. Ja­
dwigi od Drogi Dębińskiej przez nowoprojek­
towany most przez rzekę Wartę ul. Boi. Krzywo, 
ustego i jej przedłużeniem do projektowanej 
trasy Gdańsk—Wrocław.

Na podstawie art. 26 dekretu z dnia 2 kwietnia
1946 r. o planowym zagospodarowaniu przestrzen­
nym kraju (Dz. U. R. P. nr 16 poz. 109 z dnia 21 ma­
ja 1946) plany te wyłożone będą do publicznego prze­
glądu w okresie od dnia 3 grudnia 1949 do dnia 
4 stycznia 1950 r. włącznie w tut. Zarządzie Miejskim 
— Wydział VIII Planowania i Rozbudowy Miasta, 
ul. Armii Czerwonej 3 — Nowy Ratusz, II piętro, 
pokój 328.

Z planami tymi zainteresowani mogą się zazna­
jamiać w powyżej oznaczonym czasokresie we 
wszystkie dni za wyjątkiem niedziel 1 świąt w go­
dzinach od 8—13, a w soboty od 8—11.

W myśl art. 27 ust. 2 powyższego dekretu zaintere­
sowani mogą w okresie od dnia 5 Stycznia 1950 r. do 
dnia 18 stycznia 1950 r. włącznie wnosić uzasadnione 
zarzuty przeciw powyższym planom do Poznańskiego 
Urzędu Wojewódzkiego — Dział Budownictwa — Wy­
dział Planowania Miast i Osiedli — przez Zarząd 
Miejski — Wydział VIII Planowania i Rozbudowy 
Miasta, ul. Armii Czerwonej 8 — Nowy Ratusz — 
II piętro, pokój 347.

Poznań, dnia 3 grudnia 1949 r.
Za Prezydenta Miasta 

Naczelnik Wydziału 
12a-37 (—) inż. Wł. Czarnecki

Po co tłuczki
Zaopatrz się rychło w

OZDOBY CHOINKOWE
w miejscowej wytwórni ozdób choinkowych
POZNAŃ, UL. STASZICA 25. 12a-10

Poznańskie Zakłady Mięsne
wydzierżawią zaraz

2 garaże o wym. wysokość 3,5 m 
szerokość 3,5 „ 
długość 15 ,,

oraz 6 garaży o wym. wysokość 3,5 m 
szerokość 3,5 ,,
długość 8 ,,

Zgłoszenia Poznań, ul. Dąbrowskiego 129131, 
tel. 40-58, 514-42. 12a-15

PRZETARG
Wydział Powiatowy w Środzie

ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę i zain­
stalowanie w pralni Szpitala Powiatowego w Środzie:

a) maszyny do prania bielizny z paleniskiem na 
zapęd elektryczny,

b) wirówki do wyżymania na zapęd elektryczny.
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 

,,Zmechanizowanie pralni Szpitala" składać należy 
do Wydziału Powiatowego w Środzie, pokój nr 14 
w terminie do dnia 10 XII 1949.

Dopuszczalne są również oferty na dostawę czę­
ściową odnośnie kompletów pod a) i b).

Wydział Powiatowy zastrzega sobie dowolny wy­
bór oferenta. 12a-42
III. U. 11/49

Ogłoszenie
Sąd Okręgowy w Doznaniu Wydział Handlowy 

ogłasza upadłość firmy ,,Starćhem‘‘ Fabryka Che- 
micznó-FarmaCeutyćzna Spółka z ogr. odp. w Po­
znaniu, ul. Śląska 11 m. 3. Wzywa wierzycieli upadłej 
firmy do zgłoszenia swych wierzytelności na piśmie 
— sędziemu komisarzowi w. terminie do 15 stycznia 
1950 r. w Wydziale Handlowym Sądu Okręgo­
wego w Poznaniu, ul. Młyńska — zaopatrzonym w 
opłatę sądową 35,— zł i 10,— zł od załącznika. Wy­
znacza sędziego komisarza w osobie sędziego Sądu 
Okręgowego Adamskiego Piotra. Wyznacza syndyka 
upadłości w osobie adwokata Damazego Gracza w 
Poznaniu, ul. Rokossowskiego 47. lla-261

WEŁNY owczej 
przyjmuję każdą ilość 
do czesania, również 
bawełnę. — czesanie 
wełny wykonuje na 
poczekaniu.

GRĘPLARNIA 
,.R A D O M A“ 

Poznań, 
ul. środka 8 9. P6984

fÓGŁOSZENIA DROBNE

Szkoła Pielęgniarek przy Państw. Szpitalu 
dla Psychicznie Chorych w Kobierzynie

przystępuje do otwarcia

II KURSU
dnia 1 lutego 1950 r. Kandydatki ubiegające 
się o przyjęcie winny być w wieku od 18—25 
lat, i w terminie do dnia 15 I 1950 r. mają 
przedłożyć Dyrekcji Szkoły:

1. podanie
2. życiorys
3. świadectwo małej matury
4. świadectwo zdrowia
5. zaświadczenie o pochodzeniu sóć- 

jalnym 1 stanie majątkowym.
Internat i wyżywienie bezpłatne.
12b-8 Dyrekcja Szkoły

Na okres gwiazdkowy 
polecamy w dużym wyborze 

Ozdoby choinkowe • Perfumy - Kosmetyki 
Hurłownia Drogeryjno* Kosmetyczna 
„CHEMIHURT"

DYONIZY DYCZKOWSftl 18-17 
Poznań ul. Fr Ratajczaka 36 ,— Telefon 99 73

Przyjmujemy do palenia i mielenia 
w każdej ilości P6940

kawę ziarnistą oraz zboże 
K. MAŁECKI i SYN 
PALARNIA KAWY - Poznań — Szewska 7

Księgowi
samodzielni 
potrzebni zaraz

Oferty z życiorysem Glos Wlkp nr 13646

Wolne lokale
Dla 2 panów pokój, obiada­
mi. Adres Wskaże Głos Wlkp 
nr 13612.

Mieszadło elektryczne do cia­
sta. bardzo dobre, sprzedamy. 
..Podkowa". Poznań, Domini, 
kańska 7,___ p6931
Pianina, fortepiany taborety 
fortepianowe, gruntowne re­
monty poiiturowania poleca 
Betting. Leszno. 12a-16
Samochód Opel Blitz l1/, ton. 
Poznań Robocza_5.___ 13533
Barak 2 pokoje z kuchnia. 
Oferty Glos Wlkp. nr 13575.
Fretki sprzedam cena 8.000. 
Szczepaniak Jan, Zbąszyń Ko­
lo nia 35. K 1142
Materace wyścielane Wykonu, 
je „Rekorda" ul. Kurzanoga 
(boczna Ratuszowej). p6965
Willę 7-pokojową. ogrodem. 
Puszczykowie. 2 000 600; willę 
z 3 morgowym ogrodem wól. 
nVm mieszkaniem Środzie, oraz 
wielki wybór kamienic parcel 
poleca Metelski Marcina 13. 
_ ___________________ p6921 
Radiopogotowie — najtaniej 
najprędzej naprawia radiood­
biorniki. Zamiejscowym w jed. 
nym dniu — Skupuje lampy 
elektrolity, głośniki, seleny, 
schematy książki radio-tech. 
niczne Poznań, Wielka 18. 
_____________________ 12a-l 
Uwaga!!! Uwaga!!! Uwaga!!! 
20 niorgów żiśnti sadowniczej, 
granicach Poznania (trolley- 
busie) natychmiast za bezcen 
sprzedam. Cena 500.000. ,.U- 
nion" Rzeczypospolitej 4. 
_____________________ 13535 
Domek tw Mosinie wolnym 
mieszkaniem spiesznie sp.rze. 
dam. Hinz Piekary 19. p6964
Futro łapki i karakułowe do. 
bryin stanie, modny fasbrt; 
Zg'oszenią miedzy godz 13— 
15. tel, 87-63,________P6979
Maszynę do pisania ..Conti- 
ncntal" nowszy typ. dobrze 
utrzymaną sprzedam. Szitlcb. 
wa. Przemysłowa 33, p6978
„Singera" maszyny gabine. 
tową i zwykłą. Chłapowskiego 
3. m. 3.  p6931
Domek dwa pokoje kuchnia, 
zabudowania gospodarcze 2 
hektary ziemi powiat Keono 
650 000 sprzeda Hinz, Pieka­
ry 19. p6963
Taksówkę kompletną z liczni­
kiem koncesja, sprzedam. Pl. 
Ratajskiego 9, m. 1. p7026
Akumulatory samochodowe 
motocyklowe sprzedaić. na­
prawia. ładuję Wysyła zali­
czeniem — ..warta" obs'uga 
akumulatorów Poznań. Wiel. 
kopolska 10, tel. 518 81.

12 ad 9
Meble różne komplety — od. 
dzielne, korzystnie. Magazyn 
Mebli Poznań Rybaki 6.

p691<)
Wózek dżleciętt-aiifkb. sprzć. 
dam. Skarbka 26 — Malczew. 
ska. ’__ __ p7038
Palisandrowy bufet witryna, 
lustro sprzedam. Nad Wierz 
bakiem 15. m. 1. p7036
Dom Jarocińskim Rynku, ple. 
karnia Spichrzem wolrtym 
mieszkaniem 2 OOO.OOO Dom 
jednorodzinny Pniewach cały 
wolny, zabudowania gospodar 
czę. 1.’/j morga ogrodu 
1.000.000 sprzeda Hinz Pie­
kary 19. p6960

Cegłe z wypalonego domu za 
rozbiórkę i wywóz gruzu. Of. 
PAR, Ratajczaka 7 dla 12,40. 
____________________ P7028 
Maszynę do pisania „Under. 
wood" wałek 35. sprzedam. 
Włocławska 14. m. 6.__ F2375
Ubranie, p'aśzcż damski, ko. 
rzystńie. Marsz. Rokossowskie­
go 86, m. 14. 13635
BUfet pokojowy zamienię na 
radio. Sielska 45 m. 9.

13534

Choinki
na św. Mikołaja 
do dekoracji 
okien

wystawowych, 
świetlic, 
przedszkoli itp. 
sprzedaje 128-44 

od 3 XII 1949 

„I_/1S44
Słowackiego 13 
Telefon 37-77

SiiSiJWiii 

Fartela, metr 100 złotych, ku. 
chenka elektryczna. Właściciel. 
SzelągcWska 39. 13631
Radio 6-lampowe Blaupunkt. 
szalkowe. — 27 Grudnia 15, 
m. 15.____________  13629
Dbkard 4-osobowy ogumiony, 
tanio Sprzedam. Dębiec Brzo­
zowa 23.________ 13625
Streptomycynę sprzedam. — 
Mensfeldowa. Druźbackiei 8.

13624
Okazja! Futro karakułowe — 
Średnia figua bardzo dobry 
stan. Prusa 19, m. 4. od 18. 
___________ 13521 

Lis srebrny okazyjnie na sprze­
daż. Rzepeckiego 58 m. 4. 
____________________  13620 
Samochód D. K. W. reklamo, 
wy. sprzedani. Nad Wierzba- 
kiem 2 (garaże).______ I36!7
Radio „Mende" uniwersalny, 
patefoh szafkowy. Młyńska 4 
iii. 5. 13615
Łożyska kulkowe i rolkowe, 
samochodowe maśzynbWe. po. 
lecą firma Mieczysław Facio, 
rek Kraków. Starowiślna 68. 
telefon 564-66 12b-9
Sprzedam parcelę na Łazarzu. 
Oferty: Ziemia Pomorska Byd. 
gOsżcz „Parcela". 12b-7
S0tzedam samochód małolitra­
żowy (7/100) „Polski Fiat 503". 
pierwszorzędny stan, nowe an­
gielskie oóony. Gorzów Wlkp. 
Poniatowskiego 26. tel. 375. 
______________;__ 12a-41 
Fortepian skrzydło sprzedam. 
Adres wskaże Głos Wietkopol. 
ski nr 13638^___________  
Maszyiię biurową ,ideał" naj­
nowszy model, sprzedam. — 
Oferty Głos Wlkp, nr 13614.
Zegar kontrolny dla stróża 
3 wagi — wywrotki motor 
elektryczny heblarka—szpun. 
lewka 3-śtrOnna szufle i wi 
dły do koksu. 2 plandeki szO- 
ry. sprzeda Pawłowski &Wiś. 
niewski Garbary 60. p6985

Ładna leżanka 10 000. biurecz. 
ko dębowe 7000 lustro 5000. 
Lisowska, Wołyńska 14 godz. 
15—17.______________ p6936
Pelisa nowa skunksy. — Ul. 
D z i a ’ owa 4 m. 9, C2549
Sprzedam szafkę do ksii?iżek 
stół solidny 90X140. Ul. W o. 
niecka 10. m, 2.____   c2548
Streptomycynę 10 g sprzedam.
Oferty nr 5049: Czytelnik. Da­
szyńskiego 48.  ^kl!46
Pianino krzyżowe sprzedam. 
Krzyżowa 15 (ogród) godz. 
11—17.______ ________k!149
Srebrne Wyroby, przedmioty 
artystyczne, użytkowe, sprze­
daż kupno. Komis ..Lamus"
Sieroca 5/6.__________ P.Z2.°2
Sprzedam łóżko żelazne, łóżko 
dębowe z nocnym stolikiem, 
biurko z fotelem, lustra. Wiś. 
niewscy Nad Wierzbakiem 31.

c2547

Kupna
Maszyny biurowe. W. Rohow- 
ski i Ska Poznań Mielżyń- 
skiego 19,__________P6879
Sypialnie używane oraz inne 
meble stale kupuję. Kozia 6. 

12a-3

Telegraf Morse’a 
induktory, 
dzwonki 

indukcyjne (telefo­
niczne) 

mikroskopy 
niekomolefne i części 
celuloid, 
ebonit w płytach, 
amperomierze 
i woltomierze 
k u p u i e póo48
,FIZYK0LAB0H"

Walki Młodych 10a

Maszyny biurowe kupujemy. 
Kochanowicz pl. Wolności 13. 
tbok 3. Maja.
Wagi osobowe, analityczne 
uchvlne i niemowlęce kupuje 
ifiwnleż w stanie uszkodzonym 
Figiński, Poznań Fredry 1. 
1 ptr _ 12S-9
Kupię futro karakułowe lub 
łapki. Oferty podaniem ceny 
Nr 2341 Czytelnik Czerwonej 
Armji U____________ C_253J
Obligacje PPOK kupię. Leoka 
dia Michalak Poznań Sło. 
neczna 7. p6968

Gesarol Iproszek) |

Lanseto-Bayera
(płyn) 

kupimy
Wyfw. Chem. Poznań,
Dominikańska 7 p69i3

Gabinet męski, stylowy, kupię. 
Oferty Głos Wlkp. nr 13640.
Stół szafkowy do maszyny dam. 
sklej do szycia szafę 3—4- 
drzwiowa do garderoby, bar 
dzo dobrym stanie kupimy. 
konopnickie.i_2 J_1 p. p6930
Łożyska kulkowe. pchiDki wtry­
skowe rozpylacze tłoki i bol­
ce tłokowe kupuje stale —- 
M. Gruss części flo motorów 
Diesel‘a. Poznań, iii. Dąbrów 
skiego 96. 12a-ll

Stare świece samo­
chodowe 14—18 mm 
z nieuszkodzoną por 
celanką i felektrodą 
w każdej ilości sta­
le kupuję. Dla war. 
sztatów dogodne wa 
runki zamiany na

świece regenerowane. —

CEnTRum - wita
Poznań, Daszyńskiego 17 
(Górna Wilda). p694ż

Samochód małolitrażowy, do. 
brym stanie kupie. Oferty o. 
pisem z ostateczną efeną Czy­
telnik Nr 236'1,. Czerwonej Ar. 
mii 1,___________  c2351
Opel Olympią lub inny samo­
chód kupię. Oferty z podaniem 
ceny i stanu Głos Wielkp.. Ro. 
kossowskiego 16 nr 2282.

F2376

Ginińazjalistkę lub licealistkę, 
blisko Mostu Teatralnego. — 
Oferty Głos Wlkp. Rokossow 
skiego_ 16 nr 2277.__ F2371
Pokój umeblowany samotnemu 
panu, pani. Czynsz z góry. — 
Adres wskaże G os Wieikopol. 
_ki nr 13639•__
Wspólny pokój studentowi. Dę­
biec. Oferty: PAR, Rataicza 
ką 7 dla 11,691. p6994
Kimfbrtowy. wyuczony kul. 
turalpym .panom. Adres, wska­
że Czytelnik Czerwonej Ar­
mii 1. nr 2351.- c2541
Patul pokój komfortowy. Adres 
wskaże Czytelnik. Cze-wonej 
Armii 1. nr 2346. c2536
Pokój umeblowany dla 2—3 o. 
sób. ewtl. pianinem. Oferty: 
PAR, Ratajczaka7 dlall.688.

P6991

| Zaraz potrzebny pokój z kuch. 
I nią. Zgłoszenia, tel. 93-13,
I_____________________ i3644
! Pokoju umeblowanego na c- 

kres 2 miesięcy, Tel. 76-74. 
_________ ___________kll48 
1—2 pokoi używaniem kuchni. 
Zwrot remontu. Ofe ty: PAR, 
Ratajczaka 7. dia 11,692,

__________ p6995 
Pokoju sublokatorskiego po. 
śztlktęie małżeństwo. Offerty: 
PAR, Ratajczaka 7 dla 12,30.

p7017

Samotny pan postu­
kuje lednego 
umeblowanego

POKOJU 
z łazienką 

możliwie w śród­
mieściu. Oferty Głos 
Wlkp. nr d742.

różnych wielkości
kupi zaraz
Spółka Pedagogiczna

Walki Młodych 7, 
tel. 45-15. P7009

Wszelkie maszyny betoniarskie 
kupimy. Oferty Głos Wielko, 
polski Rokossowskiego 16, 
nr 2280._____________ F2374
Obrączki, pierścionek, zegarek, 
smoking. Oferty Głos Wielko 
polski nr 13630. _____
Konie na tżeś kupuję. Odbiór 
samochodem. Nowak. Poznań 
Daszyńskiego 26. telef. 21-10 
21-11,_______________ p7003
Elektryczne świece choinkowe, 
rączkę do adaptera kupię. — 
Oferty Glos Wlkp. nr 13627.
Kamienicę lub willę komforto­
wi wolnym mieszkaniem za go­
tówkę kupie spiesznie. Oferty: 
PAR Ratajczaka 7 dla 11.657.

'________________ p6962
Modny gabinet męski, używany. 
Oferty Głos Wlkp. nr 13530-
Cerezyny każdą ilość kupimy. 
..Kosmetyczna Spółdzielnia
Pracy", Kraków plac Matei 
ki 10.________________ 12b-l
2 pary butów gumowych kupię. 
Paetz, Moctowa ll.__ p6999 
Kupimy natychmiast odkurzacz 
oraz, rower z większą przy- 
czepką. w dobrym stanie. — 
Oferty prosimy sk’adać Głos 
Wielkopolski nr 12b-3._
Kupię domek z ogrodem lub 
parcelę wprost od właściciela 
na przedmieściach Poznati'a. 
Oferty nr 2360: Czytełh{k 
Czerwonej A-mij 1. c2550
Silnik elektryczny 30 KM. 
220'380 Volt 1400 obr., za. 
niknięty oierśęieniowy. Du- 
chowski Poznań Fredry 2.

lla-23

Żamiana
Trzypokojowe Gdańsk zamiemę 
na 2-pokojówe Poznań Oferty 
GŁos Wlkp. nr 13626._____
Pok'j kuchnią zanrenie na po. 
dobne wzgl. 1 pokój — Oferty 
G os Wlkp. n- 13609._____
Zamienię pokój kuchnia ulica 
Śzkdna na 2 pbko.ie kuchn'*’ 
1 może bvf zaietv przez sdb 
lokatorów. Ofettv G;os Wielko 
Polskj nr 13645, 
Zamienię 2-pokojowe kuchnią 
Warczaw;e na 3-nokoiowe Po 
znad Oferty nr 235Ó: Cź”tei. 
nik Czerwonej Armii 1 c254d
Mieszkanie trzvpokofowe z 
wygodami przy Parkil Wil. 
sona zamienia na mniepze 
naiwvźej H ptr. Dz^lnica o 
boietna oferty PAR. Rćtai 
czaka 7 dla 12,39. p7027

Szuka lokalu
Pokoju meblami lub bez po­
szukujemy. wytwórnia Che. 
miczna. Poznań, Dominikań. 
Ską 7. tel. 11-05. p6929
Kulturalne bezdzietne małżeń­
stwo poszukuje 1 lub 2 ma ych 
pokoi, centrum, wygodami 
częściowo meblowane, bez u. 
źywalności kuchni. Zgłoszenia: 
Fa Winiewicz Ratajczaka 36, 
telefon 88-48._______ c2516
Inżynier poszukuje pokoju, 
kuchnią lub 2 pokoi czę- 
ciowy zwrot remontu ewen­
tualnie wysoki czynsz z góry. 
Oferty Głos Wlkp. nr 13585.
Poszukujemy lokalu biurowe 
go, możliwie śródmieściu. Żg'. 
telefon 97-50._______ P1°°A7
Dwóch pracujących studentów 
A. H. posztikuje spokojnego 
pokoju zaraz. Cena obojętna. 
Oferty G os Wlkp. Rokossow. 
Skiegc_16. nr_2273.__ F 2396 
lokalu na ma'ią wytwórnię 
chemiczną około 50 m!. Ofer­
ty Głos Wielkopolski nr 13604
2 pokoi umeblowanych z n- 
żywaniem kuchni poszukuje 
nia eeństwo z dzieckiem. Za. 
rłoci za dwa lata z góry. 
Oferty Glos Wielkopolski nr 
13603.________________
1. lUs lub 2 pokoje kuchnię 
Zwrot remorttu lub wysoki 
czynsz Oferty PAR Rataicza- 
ka 7 dla 11 675._____ p6980
Student poszukuje pokoju. 
Cena obojętna. Oferty nr 2339 
Czytelnik Czerwonej Armii 1. 
__________ ________ _C 2529 
Mieszkartla iedno-dwupokojo- 
Wego kuchnią. Zwot remon­
tu. Oferty PAR Ratajczaka 7 
dla 12,67._______  p7050
2 pokoi z kuchnią ewtl. z a. 
zleiiką, za zwrotem remontu. 
Owsiana 4a m. 4. F2377
Student ćhćinii, spokojny, szu 
ka pokoju. Oleiły Głos Wielko- 
polski nr 13649.
Pokoju urtteblowanego poszu­
kuje samotny urzędhik Oferty 
Głos Wlkp, nr 13622.______
Rodzeństwo poszukuje pokojti. 
Of£rty_G;os Wlkp. nr_136U. _ 
Pbkoju pustego posztikuje sa­
motny. Of. G'. Wlkp. nr 13610.
2 pokoi kuchnią ewtl. pokojti 
kuchnią poszukuję. — Ofe-'y: 
PAR Ratajczaka 7 dla 116^4.

•_________ _ ______ _  pGł'88
Samotny rzemieślnik sztiAa po­
koju. Oferty nr 2356: Czytel. 
nik Czerwonej Armii 1.

c2546
Pokbjit małego niekrepujące- 
żo. najchętniej wyłączonego, 
poszukuie pan ha 4 miesią­
ce. Of. Głos Wlkp. nr 13618.

______ Zguby
Ostrzeżenie! Rzefnictwa — 
nie realizować sk adzidnej 
kartki mięsnej Eugeniusza O. 
burskiego Dyrekcja Poczt. 
______   p7037
Unieważnia się zgubioną le­
gitymację służbową nr 20 wy­
stawioną przez Państwowy 
Ośrodek Szkolenia Zawodowe, 
go Rzemiosł Budowlanych w 
Poznaniu, na nazwisko Igna­
cy Ziętek. 13557
Zgubiono kartę Urzędu Zatrud­
nienia na nazwisko Eugeniusz 
Hirt Poznań Sokoła 7 m. 12. 
__________    F2381 
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Gniezno nr 3038 na na­
zwisko Bronisław Błochowiak.

F2379
Zgubiono prawo jazdy nr 30 124 
wjdane przez Urząd Wojewódz­
ki Poznań na nazwisko Euge. 
niusz Olenderek, Pleszew — 
Garncarska 4. F2372
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Poznań na nazwisko Ka­
zimierz KOhiecki. 13537
Zginał wilk owczarek. 6 lat. 
Znalazca zwróci; Poznań Wod. 
na 13.______________  13636
Zgubiono zameldowanie miii. 
cyWe na nazwisko Artna No­
wakowska. Chełmońskiego 5. 
m. 9.____________ 23,?.33
Zgubiono legitt macje U. P na 
lidżyzłska Wiadyslacća Ilkow­
ska, Helena Matuszewska.

13623
Zgubiono książeczkę Ubazpie. 
tzalni Społetzfiei na nazwisko 
Marian Reithel. 13616
7qublbh8 kartę RKU Konin. -- 
Stefan Mćlesa Konin pbw. 
Kojo. _ _ kll47
Zgubibhs zameldowanie fńili. 
cvjne 1945 r. nazwisko Ta­
deusz Furmaniak Poznań.

C2544

Różne
Dziecko oddam na wychowa­
nie. Oferty Głos Wielkopolski, 
Gorzów, nr 500. 12a-4o
Naprawa maszyn biurowych. 
FOhbwsLi i Ska Póznań Miel, 
ryńskiego 18._______
Wykonuję swetry, posiadam 
ioitepian do ćwiczeń. Pó1’, 
Wiejska 38a. m. 17,___ p69.35
Śniegowcei boty, kalosze na. 
prrwiamy. Żak'ad Wulkaniza­
cyjny Marsz Rokossowskiego 
3T. ________ F 2356
Tapczany, leżanki wyściełanie 
meb’i, samochodów, urządzę, 
nia świetlic i scen zakłada, 
nie fi-ail. dekoracji Wac‘aw 
Szaf.riek — Szamarzewskie­
go 11 tel. 515-89. 61-27.

123 6

STRONA SNr 333



EMILIA
ZACHARDOVA

pozdrawia yJoznaU

„Artysta nie może zasklepiać
się wyłącznie w kręgu swej pracy 
zawodowej. Powinien on wie­
dzieć, co się wokół niego dzieje, 
znać życie swego narodu i w ży­
ciu tym brać udział“ — oświad­
czyła w rozmowie z przedstawi­
cielem naszej redakcji młoda 
śpiewaczka czeska Emilia Zachar- 
dova, od kilku dni występująca 
gościnnie na terenie Teatru Wiel­
kiego w Poznaniu.

Poglądy swe artystka realizuje 
praktycznie: jest nie tylko solist­
ką Państwowej Opery w Brnie, 
ale i — posłanką do okręgowej 
Rady Narodowej, cJonkiem jed­
nej z komisji Ministerstwa Pracy, 
poza tym pracuje czynnie w wielu 
organizacjach społecznych.

Z zawodu nauczycielka począt- 
kowo odbywała studia w zakresie 
gry na fortepianie, później jako 
solistka Morawskiego Chóru Na­
uczycielek zwróciła swym głosem 
uwagę krytyków. Po studiach wo­
kalnych śpiewa w Teatrze w Oło­
muńcu na Morawach, występując 
również parokrotnie na scenie Na­
rodowego Divadla w Pradze aż do 
zamknięcia teatrów czeskich przez 
Niemców. Po wojnie staje się so­
listką Opery w Brnie. W 1946 śpie­
wała we Wiedniu. W marcu bież, 
roku dała się poznać publiczności 
polskiej., występując w Warszawie, 
Katowicach i Poznaniu. Jej gorą­
cym życzeniem jest pojechać na 
występy do Związku Radzieckiego.

— Poznań bardzo mi się podo­
ba — mówi czeska artystka — 
tak bardzo przypomina mi Brno: 
jest spokojnym i czystym mias­
tem. Proszę pozdrowić ode mnie 
Czytelników waszego pisma.

Publiczność poznańska miała 
możność podziwiać piękny głos 
Emilii Zachardovej w operach 
„Sprzedana narzeczona44, „Euge­
niusz Oniegin44 i „Madame But- 
terfly44 . Po występach w Pozna­
niu artystka uda się do Warszawy 
i Krakowa.

Życzymy jej szczerze powodze­
nia! J. M.

W parę miesięcy po wojnie, a więc 
dwadzieścia lat temu, występowałem ja­
ko autor przed robotniczym audytorium 
po raz pierwszy w życiu. Nie tylko ja 
byłem jeszcze wtedy inny — inni byli 
też robotnicy i zebrało się ich około pięć* 
dziesięciu zaledwie. Ale moja inność — 
gdy o tym dzisiaj pomyślę — była prze­
rażająca. Nie wiedziałem co czytać i co 
im powiedzieć. Pamiętam, że przeczyta® 
łem w rezultacie jedną z moich przed­
wojennych nowel. O jakimś samotnym 
myśliwym na wodach i błotach Polesia, 
czy coś w tym rodzaju.

Nie rozumieli. Nie rozumieli wykręt- 
nego problemu psychologicznego, nie ro® 
zumieli nierealnego dramatu. Potrakto* 
wali mnie pobłażliwie, dostałem oklaski, 
a potem wzruszyli ramionami wycho* 
dząc. Ale nie miałem żalu do nich. Prze* 
ciwnie. Dusiłem się od wstydu, czytając 
wobec ich ludzkich żywych oczu tę fał* 
szywą historię, tę absurdalną nowelę, 
za którą chwalili mnie formalistyczni 
krytycy przed wojną.

Nigdy już po tym występie nie czyta® 
łem tych rzeczy. Pisałem już zresztą 
inaczej, a to doświadczenie ze słuchają­
cymi robotnikami nauczyło mnie pisać 
jeszcze bliżej prawdy o życiu człowieka, 
która płynęła do mnie z ich oczu. I bar® 
dziej oni — słuchając tego, co czytam — 
oddziałali na moją literaturę, niż naj® 
precyzyjniejsze nowe postulaty kryty* 
ków, którzy zresztą nie mijali się z ra­
cją, gdyż właśnie tak samo, jak ja, w tych 
słuchających robotników wierzyli.

Ta wiara w człowieka, dla którego się 
pisze, była wiarą nie tyle w jego aktual* 
ne gusta, co w jego twórczy i realny 
rozwój. I to było właśnie istotą wszyst® 
kiego, co się w tych latach stało — i jest 
istotą wszystkiego co się dzieje — i co się 
dziać będzie dalej.

W ostatnich czasach odwiedza mnie 
tu często młody chłopak, bratanek Mag® 
dy. Przygotowuje się do absolutorium 
z historii sztuki i przesiaduje w Warsza­
wie po bibliotekach. Jest to syn mecha®

nika Adama Bukały, a wnuk tokarza, 
który bił się i zginął w Hiszpanii. Imię 
zaś nosi po Ignacym Ziembie. Oto pięk® 
ny i naprawdę głęboko zobowiązujący 
rodowód!

Wczoraj rozmawialiśmy przez, dwie 
godziny i wobec popołudniowej pory po* 
częstowałem go czarną kawą, mocną, 
jak to ja lubię. Wyznać muszę ze skru­
chą podstarzałego egoisty, że bardziej 
mi o siebie w tym wypadku chodziło, niż 
o niego i o moją gościnność. Ale odmo® 
wił grzecznie.

—Nie pijasz kawy? Jak sobie radzisz 
bez tego, jeżeli uczysz się do egzaminów 
po kilkanaście godzin na dobę? — zapy® 
lałem zdziwiony.

Odpowiedział, że nie odczuwa potrze® 
by. Ale za to odczuł potrzebę poprzewra­
cania mi wszystkich książek w biblio® 
tece, podczas gdy ja piłem kawę i wy® 
paliłem kilka papierosów przy tym.

Wszystko to niby głupstwo, a jednak 
i on i zresztą także Magda górują nade 
mną swą nierzadką wspaniałą wolnością 
od przyzwyczajeń.

W ogóle i w ważniejszych sprawach 
są wyraźnie bardziej wolnymi ludźmi 
ode mnie. Ileż energii zużyć musiałem 
w życiu chociażby na walkę z przyzwy. 
czajeniami do określonych gustów w Ii® 
teraturze i sztuce. Albo z poglądami na 
indywidualne prawa człowieka! Na te 
prawa, które /rozdął niby barwne bało, 
niki liberalizm kapitalistyczny, aby 
uzasadnić prawo mieszczucha do swo® 
bodnego gromadzenia majątku kosztem 
cudzej pracy bez oglądania się na nic — 
i prawo bezrobotnego do sypiania pod 
murem pa londyńskiej ulicy. Na te pra­
wa — na te „induvidual right“ jak mó­
wią z dumą sklepikarze angielscy — 
które noszą w swym wnętrzu budzące 
grozę bezprawia społeczne.

Musiałem zrozumieć dopiero, że ten ter­
min, jego skutki praktyczne — to w re® 
zultacie nic innego, jak tylko narzędzia 
walki klasowej. A robotnicy wiedzieli 
o tym zawsze. Na własnej skórze spraw*

dzili te efektowne liberalistyczne hasła. ;
Ja przecież także sprawdziłem i wszy- S 

scy mnie podobni, którzy jednak dopiero ■ 
gdy weszli w klasę robotniczą i w jej : 
wspólność świadomości — mogli zacząć ; 
walczyć skutecznie z nią razem.

Przed wojną wydawca prywatny, za® : 
opatrzony w egoizm tych „praw indywi* ; 
dualnych'4 do osobistych zysków, nie • 
wydał książki, gdy wydawała mu się nie* ■ 
dostatecznie „opłacalna44. Dzisiaj spół- ! 
dzielnie wydawnicze drukują tomiki : 
poezji, potrzebne nie handlarzom ksią® • 
żek, ale kulturze polskiej.

Teatry dążyły do wystawiania sztuk S 
„kasowych44, a nie wartościowych spo® ; 
łecznie.

Pisarze, plastycy, muzycy, w naj lep. • 
szych wypadkach — to znaczy, jeżeli nie j 
narażali się polityce władającej kliki — : 
zaopatrzeni byli również w „indywidual- ; 
ne prawa44. Zwłaszcza w prawo do nę* ■ 
dzy lub zarabiania z konieczności czym : 
innym.

— Ludzie są wolni, gdy prawa spo* • 
łeczne zabezpieczają wyniki ich pracy, S 
kiedy ograniczają dzikie indywidualne ; 
prawa do wyzysku — powiedziałem sy® ■ 
nowi Adama Bukały, dla którego ta ■ 
prawda była tak oczywista, tak już zgłę- ■ 
biona doświadczeniem robotniczych po® : 
koleń, że nie potrzebował jeszcze raz jej j 
analizować na nowo.

I wiem dziś, jak popłynie dalej życie : 
tego chłopca. Studiując historię sztuki, • 
wielką historię kultury ludzkiej, wykry. ; 
wając błędy w jej ujmowaniu i tłuma. « 
cząc je na nowo według rzeczywistego ; 
biegu przemian społecznych — nie za® ! 
chwieje się nigdy, będzie zawsze czuł : 
pozytywny charakter swej pracy, która ■ 
wynika z głębokiej zgodności i harmonii • 
z biegnącymi naprzód dziejami społecz® ■ 
nego człowieka.

A dla mnie to, że potrafię już odgad® ■ 
nąć jego dalsze coraz szczęśliwsze losy, : 
jest twardą przystanią spokoju i ulgi. : 
Przez całą połowę stulecia, przez pięć® ■ 
dziesiąt lat życia do tego brzegu żeglo® ; 
wałem poprzez nie byle jakie mielizny ■ 
i rafy...44

Gdy Adam Bukała wyszedł z pospie® • 
chem do pracy — Ewa wzięła w ręce ■ 
pamiętniki Tomasza, otwarła na pierw® : 
szej stronie i zaczęła czytać.

KONIEC E

TEATRY RADZIECKIE
W NOWYM SEZONIE

---------------- ------  .. - -......... ........ fc - -
Up/ynę/y 3 lata od pamiętne/ uchwały CK WKP (b) „O 

repertuarze teatrów dramatycznych i środkach jego ulep­
szenia". W ciągu tych lat teatry radzieckie uporczywie 
walczyły o realizację wskazań Centralnego Komitetu 
Partii, Kierując się metodą realizmu socjalistycznego, tea­
try starały się wystawiać sz tuki o głębokiej treści ideo­
wej, odzwierciedlającej prawdę życia. Pod tym względem 
szczególnie charakterystycznym był sezon 1948/1949 roku. 
Głównym tematem widowisk teatralnych było dawanie 
wyrazu uczuciom dumy narodowej człowieka radzieckie­
go, czołowej roli nauki radzieckiej w walce o postęp i 
szczęście ludzkości oraz walce z międzynarodową reakcją.

Wystawiono sztuki poświę­
cone zagadnieniom ży­
cia międzynarodowego, 

które weszły do stałego reper­
tuaru teatrów radzieckich. Są 
to: „Obcy cień” — K. Simono­
wa, ,,Prawo honoru" — A. Stei-

Wiatki sukeas 
Haliny 

Czerny-Stefańskie; 
w Londynie

W zapełnionej publicznością 
do ostatniego miejsca sali 
Wigmore Hall w Londynie od­
był się koncert laureatki IV 
Międzynarodowego Konkursu 
Chopinowskiego w Warszawie 
Haliny Czerny-Stefańskiej. po* 
święcony muzyce Chopina- 
Artystkę przedstawił publ cz- 
noaci londyńskiej Artur He* 
dley. wiceprzewodniczący jury 
konkursów chopinowskich. 
Hedley mówiąc o ostatnm 
konkursie podkreślił, że Rząd 
Rzeczypospolitej w dążeniu do 
upowszechnienia kultury 
wśród szerokich mas otoczył 
troskliwą opieką wszystkie* 
młodych uczestników konkursu.

Występ pianistki polskiej 
wzbudził niekłamany entuz­
jazm. Każdy numer programu 
był przyjmowany huraganem 
oklasków. Sukces Stefańskie] 
znalazł też żywy oddźwęk w 
prasie londyńskiej, która wy* 
raża się o grze artystki z naj­
wyższym uznaniem.

■aai 

na, „Spisek skazanych'* — M. 
Wirty, ,,Chcę do domu” »— S. 
Michałkowa. „Poza drugim 
frontem" — W. Sabko, „Śnie­
żek" — Lubimowej i „Dwa obo­
zy" — Jacobsona.

Po rozgromieniu grupy ko­
smopolitów, którzy hamowali 
rozwój radzieckiej dramaturgii, 
z utworami wystąpili młodzi pi­
sarze i odnieśli wielkie suk­
cesy na scenach radzieckich. 
Do nich należą Winników („Sze­
roki step"), Geraskin („Świa­
dectwo dojrzałości"), Kulczen- 
ko („U nas na wybrzeżu") i 
inni. Ale były sztuki, które 
padły. Nie zdobyła np. uznania 
„Kariera Bekietowa” — Sofro- 
nowa lub „Ognista rzeka" i— 
Kożownikowa, nie tylko wsku­
tek wadliwego przedstawienia 
życia radzieckiego, ale również 
ze względu na niedbałą formę 
artystyczną. Niedociągnięcia te 
w linii repertuarowej nikną je­
dnak wobec wspaniałych suk­
cesów, jakie osiągnęły radziec­
kie teatry, wystawiając klasy­
ków. „Rewizor" — Gogola w 
Małym Teatrze lub „Otello" — 
Szekspira w teatrze imienia 
Azisbekowa stanowią chlubę 
sceny radzieckiej.

Sezon teatralny 1949/1950 za­
powiada się jako dalsza aktyw­
na walka teatrów o realizację 
wskazań CK WKP (b). Obecnie 
liczne zespoły teatralne pracu­
ją nad nowymi sztukami K. 
Smirnowa, W. Wiszniewskiego, 
B. Ławryniewa, S. Michałko­
wa, A. Szteina i innych pisarzy 
scenicznych.. • Mały Teatr w 
Moskwie, który niedawno ob­
chodził 125-lecie swego istnie­
nia, w sezonie bieżącym da 
szereg wybitnych utworów kla­
syków rosyjskich i nowe sztuki 
współczesnych pisarzy radziec­
kich. Ukażą się więc „Snie- 
życzka" i— A. Ostrowskiego, 

„Jegor Bułyczow" — M. Gor­
kiego, „Niezapomniany 1919 
rok" — W. Wiszniewskiego, 
„Głos Ameryki" — Ławrynie­
wa, „Na zawsze razem" — L. 
Dmiterki i inne.

Komitet do spraw sztuki przy 
Radzie Ministrów ZSRR zwra­
ca szczególniejszą uwagę w 
nowym sezonie na teatry dla 
dzieci. Teatry dla dzieci mają 
wielkie znaczenie wychowaw­
cze dla młodego pokolenia. Wi­
dowiska: „Jak hartowała się 
stal", „Gastello", „Chcę do do­
mu", „Śnieżka" pozostawiły nie­
zatarty ślad w młodocianych 
umysłach i pomogły wychować 
je w duchu patriotyzmu i du­
my z socjalistycznej ojczyzny.

Teatry radzieckie w nowym 
sezonie wzrtiocniły swoje ze­
społy przez dopływ nowych 
adeptów sztuki w ilości ponad 
1500 osób. Rząd radziecki po­
piera wybitnie młode talenty. 
Jeden z takich młodych akto­
rów z teatru Kujbyszewskiego, 
Kuźniecow, za wykonanie roli 
Kirowa w sztuce „Twierdza na 
Wołdze" otrzymał nagrodę sta­
linowską. W sezonie bieżącym 
położony będzie również na­
cisk na dokształcanie młodych 
reżyserów.

Gdy mowa o teatrach ra­
dzieckich, trzeba zaznaczyć, że 
równolegle z pisarzami rosyj­
skimi pracują owocnie pisarze 
innych narodowości, a przede 
wszystkim pisarze ukraińscy i 
ostatnio pisarze republik bał­
tyckich. Przykładem gorących 
dążeń do włączenia się w nurt 
aktualnych zagadnień rzeczy­
wistości jes't szereg utworów 
scenicznych pisarzy łotewskich 
i litewskich, które znalazły ży­
wy oddźwięk w Moskwie.

W nowym eezonie teatry 
prownicjonalne tzw. peryfe­
ryjne otrzyma.y polecenie nie- 
naśladowaniia mechanicznego 
repertuaru teatrów Moskwy i 
Leningradu, ale szukania wła­
snych dróg do realizacji wska­
zań CK WKP (b). Stanie się to 
bodźcem do popierania mło­
dych talentów autorskich i po­
wiązania socjalistycznego z ży­
ciem danej republiki.

H. Barański

U) sprawi# nóżek
Otrzymałem wczoraj bar­

dzo miły liścik tej 
treści:

Szanowny Panie Redak­
torze!

Zawsze przypuszczałem, 
że popularny w Poznaniu 
majeranek jest rośliną. 
Tymczasem moja pewność 
w tym względzie została 
zachwiana 28 ub. m. i to 
w Gospodzie nr 2 PSS 
przy ul. Marszałka Rokos­
sowskiego.

Podczas’ konsumowania 
grochówki, oko błądzące

automatycznie po jej po­
wierzchni, zwróciło uwagę 
na pływające czarne 
punkty. Z zadowoleniem 
pomyślałem sobie: „okra­
sa". Ale cóż to? U czar­
nych bryłek najwyraźniej 
widzę nóżki. Zaniepoko­
jony zbadałem kilka 
,,skwarek" i o dziwo — 
wszystkie miały... nogi.

„Czwartki bokserskie"

nie zdają egzaminu
Ostatni „czwartek bokserski" rozczarował nas wyraźnie i stwo­

rzył konieczność głębszego zanalizowania wartości i celowości tego 
rodzaju imprez. Sportowa publiczność Poznania przyjęła inicja­
tywę P. O. Z. B. organizowania „czwartków" z niekłamaną rado­
ścią, spodziewając się, że co tygodnia ujrzy na ringu ciekawe 
i staczane na dobrym poziomie walki. Tymczasem to, co demon­
strują nam czwartkowi aktorzy, nie zawsze jest dobrym boksem, 
a nieraz trudno nawet nazwać walką pięściarską.
Wydaje się nam, że zaszło tutaj 

nieporozumienie, polegające na 
mylnym interpretowaniu termino­
logii: walki poglądowe i pierwszy 
krok bokserski, bowiem według 
założeń organizatorów impreza ta 
miała być aktualnym przeglądem 
młodych talentów i zaawansowa­
nego narybku województwa po­
znańskiego. A co oglądamy? — 
Brzydkie walki, na niskim pozio­
mie, w wykonaniu (poza małymi 
wyjątkami) nowicjuszów i ludzi 
pozbawionych zupełnie talentu! 
O prowincji ani słychać! A szko­
da, bo prowincja wielkopolska 
dysponuje dzisiaj takim materia­
łem, takimi bokserami, że jesteś­
my skłonni typować porażkę 
„rdzennego44 Poznania w bezpo­
średnim meczu z reprezentacją 
Wielkopolski. Sporadyczne wy­
stępy zawodników (słabiutkich 
nota bene) z Gorzowa czy 
Czarnkowa, nie wyczerpują boga­
tej skarbnicy talentów, z której 
kapitan P. O. Z. B. powinien 
czerpać pełnymi garściami. Gdy­
by przyjezdny amator boksu miał 
wyrobić sobie zdanie o naszym 
narybku i rezerwach na podsta­
wie tych niefortunnych „czwart­
ków44, to t spadlibyśmy w hierar­
chii ogólnopolskiej do roli przy­
słowiowych „kopciuszków44

Imprezy czwartkowe zlekcewa­
żyli sobie wszyscy: zawodnicy, 
kluby, no i z konieczności — pu­
bliczność. Tej ostatniej nie dzi­
wimy się — ma prawo żądać 
walk na poziomie okręgu, którego 
ambicją jest odzyskanie dawnej 
hegemonii w kraju.

Dziwimy się natomiast klubom, 
które wystawiają do wałki za­
wodników nieprzygotowanych i 
niejednokrotnie bez koniecznej 
u początkującego zawodnika, fa­
chowej opieki w narożniku ringu. 
Dla przykładu: ostatnio, począt­
kującemu Buczkowskiemu sekun­
dował i udzielał „wskazówek44 — 
jego kolega, który nie wiem czy 
miał 17 lat i chyba dwie walki 
więcej od nowicjusza. Pozosta­
wiony własnej inicjatywie zawod­
nik Stali odebrał od Stręka lanie, 
które jednak nic mu nie dało, 
oprócz guzów oczywiście. Przy­
puszczamy, że Stal ma swego do­
świadczonego trenera, więc pozo­
stawianie młodych chłopców bez 
opieki w ringu uważamy za — 
delikatnie mówiąc — lekkomyśl­
ność.

Te braki i niedociągnięcia mają 
swe pewne uzasadnienie w małej 
atrakcyjności imprezy i stąd klu­
by machają tylko ręką: ach, jakiś 
tam czwartek bokserski!

Dlatego P. O. Z. B. powinien

Poprosiłem kelnerkę, aże­
by spytała w kuchni, co 
robią w zupie robaki.

,,Kuchnia" odpowiedzia­
ła z oburzeniem, że to... 

„majeranka" (!), a nie 
żadne robaki. Wziąłem z 
nich cztery i mając je u 
siebie jako dowód, proszę 
Pana Redaktora o wyjaś­
nienie — czy „majeran­
ka" ma nogi, czy nie?

(—) BASZA
Otóż według najnowszych 

badań z zakresu teorii bota­
niczna- zoologicznej maje­
ranek, jak dotychczas, jest 
tworem o cechach wybitnie 
roślinnych. W wyżej wy­
mienionym wypadku mamy 
do czynienia prawdopodob­
nie z niezmiernie rzadką 
odmianą, która w specjal­
nych warunkach środowis­
kowych może wykształcić 
coś w rodzaju odnóż. Od­
nóża te służą do utrzymania 
się stworzonka na powierz­
chni tzw. cieczy kleistej, 
czyli — zupy. Dlaczego je­
dnak ten rzadki gatunek ro­
śliny zwierzątka pojawił się 
niespodziewanie w Gospo­
dzie nr 2 w Poznaniu, nau­
ka botaniczno-zoologiczna 
dotychczas nie zdołała 
stwierdzić. Może uczyni to 
sama Gospoda? MIK

się zdecydować: albo mają to być 
pierwsze kroki, albo rewia naryb­
ku. W drugim Wypadku należało 
by odpowiednio zestawić pary z 
czołówki poznańskiej i prowincji, 
a dla dodania atrakcyjności, za­
aranżować pojedynek na skalę 
ogólnopolską, z udziałem zawod­
ników innych okręgów. (jaw)

w Poznaniu
TEATRY

WIELKI: sobota b godz. 19 
„Opowieści Hoffmanna" J. Of­
fenbacha w następującej obsa­
dzie: B. Kostrzewska, A. Ka- 
wecka, H. Dudicz-Latoszewska, 
M. Didur-Załuska, J. Bieńkow­
ski, W. Chomiak, J. Kałin, A. 
Klonowski, C. Kowalski, A. Łu­
kasik, Z. Mariański I. Mikulin, 
J. Ssndecki i W. Szpingier. — 
Niedziela — „Madame Butter- 
fly" Pucciniego.

POLSKI: dziś i jutro o godz. 
19.30 — „Dzieci słońca" — M. 
Gorkiego.

NOWY: dziś i jutro o godz. 
19 30 — „W pewnym mieście" 
A. Sofronowa. Jutro o g. 15.30 
„Koniec i początek" Muszyń­
skiego.

KOMEDIA 
o godz. 20 i 
i 20 — „Ja 
Rapackiego.

MŁODEGO WIDZA: dziś i 
jutro o godz. 18 — „Karabas- 
Barabas".

KINA
Apollo — „Powrót Lassie" 

o godz. 15.30, 18 i 20.30; Bałtyk 
— „Arlnka" o godz. 15 30, 18 
i 20.30; Mt’za — składany pro­
gram filmów kolorowych o g. 
16, 18 i 20; Rialto — „Dzieci z 
jednego podwórka" o godz. 16, 
18 i 20; Warta — „Słońce 
wschodzi" o godz. 16, 18 i 20; 
Aktualności nr 49 o godz. 10, 
11 12 i 13

MUZYCZNA: dziś' 
jutro o godz. 16.30 
tu rządzę" — W.

UCHAMY
a AlłlA

Niedziela, dnia 4 grudnia 1949 r.
10.00 Proza staropolska; 11.lo „Chó. 

ry wielkopolskie"; 11.30 Audycja z o- 
kazji Ogólnopolskich Dni Przeciwgruźli­
czych; 11.45 Skrzynka ogólna — listy 
radiosłuchaczy omówi Alfred Sikorski; 
13.15 „Niedziela na wsi"; 14.10 Kon­
cert Polskiej Kapeli Ludowej; 14.40 
..Żmija" powieść J. Słowackiego; 16.20 
„Nasze chóry śpiewają" — śpiewa 
chór „Lutnia"; 18.0o „W dniu Gór­
nika wesoło u Karlika"; 19.00 Schu­
mann — Trio op. 63; 19.30 Czechosto. 
wacja przemawia do Polski; 20.40 Mu. 
zyka taneczna; 21.00 „Zabawa górni­
cza" ; 22.15 Ogólnopolskie wiadomości 
sportowe: 22.30 d. c. zabawy górni® 
czej: 23.15 d. c. zabawy górniczej.


